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strażnika • granicznego 
_ CHORZóW. W nocy %e 
środy na erwartek po~ki $tlra.:ź­
rii!l<. ~ranicmy, Lud.wilk Pieczy„ 
<;hlebek, patrolujący odicmel< 
granj.c:my pod Rudą Sltską., za~ 

uwaiył na terytorium polskisn 
trzeeh 06ohników przClkradają­
cych sit i Niemiec do Polski. 

W chwili, kiedy straini'k g;ra­
n·~y we%Wał wm do zatrzyma~ 

nia się, został z tyłu z n.i.Mia~a 
na.padnięty, uderzony twy.m 
l\M'%ędziem w głowę i powalo­
ny na zien;iię. Kilku o~obn,ików 
rzu: ilo si-ę na strai1'>ilka, usiłu­
jąc mu wyrwać ka.rabin. Jedeł'I. 

·Policja gdańska aresztowała :.1r~!Ts:::~~e;d~1~6~;~i~~ 
konduktora ądyn'. skieąo -·'obusu na:~ strażnik zdołał napastnika 

w.Wo& schwycić u rfkę 'i odwrócić ją 

pośre~iej bfllS.k.ości znałezion<> cr.y .o ~ lic.diie nepasen.i­
k~rabin strabika polskiego, ków. 
złamainy podcns szamotania, Straiżniik. Pieoazycbłebek ~ 
11 ptstolełów woj~kowych ka.: odwieziony do Qpitala. Stan 
libru 9 man. ora.z ki.ifkaset naiboi. jego jesit ~Y. lecz iyciiu 
Ilość ~ailezi~ej · broni świa.d" Wie :zagra.ia niebfl'Z.pieczeństwo. 

larbarzrńscr wiader Czecb 
GDYNIA. Mieszkanie<; ~dyn.i Aresztowanie rzekomo nastąvi- ta.k, ie broń wy;paJiłą w gtowę 

'.A.lłtoai świercJIYński, kQnduktor ło za to, te $wierczvi1ski posia- napastnika, kładąc "n trupe<in PRAGA. Be%!P-Ośrednio J>O lzc wspaniałą fasadą trwomyło 
aut.oba.eu miejskie~. utrzymują- dał przy sobie egzemplan: „Ku- na. miejscu. powrocie z Rzeszy Fll'anka, pod~ arcllltektoniicmą całość. 
Cieso .w, komunikację autobu - riera )łałtyckliego", dziennik:\ wy Stra.Żlnicy polscy, któt'Zy nad~ sekretarza stanu przy urzędzie W<:zoraij podcz.as 2ll'ZUCeni.a eo,.. pomiędzy Gdynią a &pota- chodzącego w Gdyni, a mającego biegli naipadniętemu na povioc proteikitora, zostało wydaine za- godła %ebrał się na d!ziedzińcu 
~ mstał dziś pr.i.ed południem odebrany debit na tercr1i~ W. M. na odgłos strzału, nie zdołali I rz~dzen~e U$00tęcia godła pań- pałacowym 1łimn ludności, ~ 
rire!llJbowan:y przei władze gdań~ Gdańska. . . jedn91k .już ująć spra,i:ców I!a~ 

1 
stwowego w pała.c~ b. m~nister" ze łzami w oczacli przypaiteywał 

~ na gdańiskim punkcie gra- Konduktor śwtet·c~yń!!k1 :!~l: ra- pad.u., którzy, ko,tzysta1ą.c z etc" · stwa spraw zagrame:i.mych. Za- się barbad"Zyńskiemu nisu:zeniu 

niszcza dzieła sztuki 

~ koło Xolii"'bek. .'ny został z autobusu, którynl je mności, wołali zbi~c z powro" ' znaczyć n,a)eży, ie godło było d"Zieła. 
. chał i <>dwieziony do prezydium Item na te-rytorium niemieckie. 1 dziełem jednego z najwybiitJn.iej~ O~gan protektora „Der Neue 

Cllrllione 
policji w Gdańsku. Na miejscu napadu i w bez- sz·ych rzeźbiarzy czeskich i Wll'az Ta.g" donosi, Że rządowi c:zesk~ 

mu z.ostał pmedł~ooy do ~ 
walmia -wniosek domaga1ą.cy si~ 
UISUtlitcia 'WISZystikich pomn.i1tów 
b. prezydentów czeskich Masa-Gdański Goebbels 

- ~ 1·,.L!!I!!_ - · 
. aMarieckiej pneciw Pol&ce 
t AaeJU • meże dac ł.adnych 
~. Stwierd7.a. to bar • 
~ poważne źródło i to źródło 
WeaJe miuodajne dla Anglii, 
llD 1anc17ń8ki „ Timt!Jl!ł". Tak, 
~ ta gqeta pisr;e, tak myśli 
!włehl. hardq lriełu Anglików, 
a „ Tbnes" ~:l'r.e, że tego 
~ kamp~ jaką pro­
..... praa nłemieeka, nie 
'.W)'ll!iieJ• więksi.ego wrażenia 
N Zadtodzie, • o n!ft.kcji, ja­
q "'7"f'Olała w Polsee, SlldzM 
-*'8 po zac~u się Pol 
llkł W' apM7Je celnym 'W Gdań • 
łlk1I Uedy to agresja niemiec­
ka l!lię Qłamala i cofnęła. 

znów: wygłosił mowę - -
GD~1;t· W c~wartek wi_eezorem

1 
pr~sy :nie~ieckiej, rzekórne O- ob.ec;1'1a sYtu.acja jest nie _do utrzy­

na DługlDl Rynku w Gdanskl,l wy. św1·adezema polskich mężów sta- ·mania. Za tym przem1w1ać m!l 
gło.sił · p. Forster mowę, na wstę nu, wreszeie przeszedł do · 1>ma - historia Gdańska, którą odpowie 
pie której zwróeił się przeciw- wiani.a flrasy francuskiej, angie!- dnio p. Forster przykroił do 1•la -

ryka. i BtncS%.l. , 
RóW!llocześnic prasa mcnueoo -..­

ika donosi, ie w !głowie na Mo-. 
uwac:h ma nastąipić w d.niiru 20 
b. m. uroczyste odlsłooięcie po­
mnika „oda pruskiego". 

Ot6rt nłewładomo, ezy Niem­
ą to rozumiej., bo notorya... 
nie wiadomo, te l!llł on.i złymi 
~loga.ml, a majfł ,Jeezeze 
~ dyplomację. Tego 08łat li 
nłege ZlłOWl1 dowodzi at do I 
--~·powtanana pn.iez tę 
łl'1'tlomacjt teza, te 'Anglia I 
Praneja nłe maj11 prawa mie­
szał się de 91>raw Europy 
Wsehódn:iej bo to jest wyłlłcz 
1la domena Niemiec, które są 
jedynie powołane do regolowa­
tda stoenmków w tej ~I Eu 
ropy. 
Możnaby się z ~ Smfa~ 

gdyby nie to, że uparte trzy 
ma:ńie się tezy p~ Nietńcy 

.,mełie' 1·spo,w.odaWać ' ~liWlł ', 
wojnę. Ale . teza jest ni~łł~· 
pliwie obłąkana i kto ją sta­
wia, lllllllf się nanwć na za­
n;ut, łJe Jest niespełna rozu • 
mu. A pora t)'Jli E..ft:opa Wseho 
dnia ~ nie jest przęcleł _afey 
k&ńeb dżungla, któq, nie P1 
tąJ11e Nlrogo,' mO'!e opano,....ć . 
„~ultu~ z Berllina. . 

ko stanowisku i rzekomym „groź skiej i amerykańskiej, cytując nów przebudowy wsch·ldniej gra- (ilDO i Ribbentrop 
bom" Polski, szczególnie prze - głosy nieznanych lub zgoła ano- aicy :Rzeszy od Bałtvku do Rrcn 
eiwko pmsie polskiej oraz stano- nimowych autorów, ?Odtr~ymuh- neru, któremu to zagadnieniu radzili nad DOlltvka „osl11 

wieku urzędowych kół. Zaeyto- cyeh jakoby tezę niemieck4. więcej czasu poświęi::ił, nit "ame BERLIN. W piątek nastąpiło w 
wał szereg głosów prasy pol.skiej mu Gdańskowi. Dał '\\ ten !v<.- Salzburgu spotkanie miniistra . 
w sfałszowanej formie, w brzmie- Następnie „dla wiad.:imoś~i Pol sób jeden dow6d więc.ei, że r .1f! v<>n Ribbentropa s minist."rem 
mu, podawanym pnez pra~ę nie I ski" ~iad~żrł, że gr<Yih~ wojenj cho~zi o. Gdańsk. , l~ez o pr!c:bul.!~- Ciaino. Komunikait urzędowy wska 
miecq, przytoczył następnie ~fa- ne bynaJ.mn1eJ Gdańskla nie prze-- wę 1 mua:nę gra.me ,„ ~urop.e ;luje że celem spotkania było 
brykowame przez propagaRdQ nie-. str.aszaj,, bo nie jest o~ eaamo- pod dyktando ni~ieckie. „zbadanie przez obu ministrów .z.a 
mte<'.ką- a złllallle jut. również z tndroiiy .• Stwierdził w końcu, że gadnień wspólnej po!ityk:i obu 

Redaktor hitlerowskiego dziennika sprz~;;;~;e~~;~. 

- agentem . obcego wnriadu ,.,i~:~.::~~ 
BRATYsi,AWA. Powszechne wiadu obcego. Dr. Meisner nie wiedzą stro.nnietwa. Jednak wsku p.adek zderzenia pociągu transy 

porus.zenie wywołała w Słowacji dawno wyjechał do A.111rlii, skąd tek niedyskrecjii niektórych funk towego z manewrująi::ą. na torach 
wiadomość, że redaktor naczelny już nie powrócił. cjonariuszów Deutsche Pa.rtei to Iokomoty-Wą. Wskutek zderzenia 
hitlerowskiego dziennika „Grenz- Prasa niemiecka stara się za- stało ujawnionych szereg szcze- pociągu ~siał wyrzucom:y z pa.ro 
bote" w Bratysławie, dr. Meis- tu.ą:ziować sprawę, dowodqc, :te gółóv.r tej afery. wozu pomocnik ~isty To­
ner, bl·iski współpraeownUc i przy pogłoski o działialności dr. M'eia- Mówi się przy tym, że inż. Kar masz Felsner, który odniósł b. 
jac.iel prer.eaa „Deutsche Partei" nera są nieprawd~we, te pozoata maei.n popadt w nieałskę i że zo- ciężkie obrażenia i w stanie ~ 
w Słowacji int. Kannaeina, pra- wał on w Anglii s powodu ehoro ~tanie on w najbHższyn\ czasie u- nadziejnym odwieziony został dQ 
cował od miesięcy na rzecz wy - by, a wyjechał t.am za zgodit, i sunięty. (d. c. na str. 2-ej). ~7JPitala. za . wiadomość o chorobie Mussoliniego uae?,0c~~~~~!. 

wydalono z Włoch amerykańskiego dziennikarza Dodagu 
· ł ł · Eki TCZEW. W, dnciu 8 b. m. wie -P ARYZ. Havas donoai, że 

n:ym.ski k.orespondent anierykań­
skiej ~gencji · „United Pre.Ss", E· 
'kins, został wydalony z Włoch na 
otiOOisty 'ro.l:kiar; Massoliniego. 

Ekinsowi pozostawfono zaledwie pi o po og o11zemu przez nsa czo.rem, z n·iemieckiego pociągu 
kilka god~iin m załatwienie swych z.a pośrednictwem „United Press" tranzytowego, zd42:.ająceg.o s !\ze 
spraw, osobistych. Jutro rano 'ma wiilidomośei .·o chorobi~ sercowej szy do Prus Wschodnich wysko-
on o.p11ś·eić gra.'t}ice Włoch. '.Musoliniego. Biuro · agencji w czyło na dworcu w Tczewie 9-ciu 

Wydalenie dziennikarza nastą - Rzymie zostało zamknięte. obywateli czeskich, którymi zao _ 

11atistrof alna powódź w Szwajcarii · '·~s;;~~ w';.;.;~~ 
ft n~ kare śmierci 2-metrowa wada niszcz' osf-edla ludzkie - od~~fa~~~ni!of!~~: :d~~ko~ 

rN danfni wypadkU ·- - Jaf 
N~mey to rozumieją - Euro 
pa · Wsch.· to Polska. I Polska 
ma ten argument, "tóry wła 
t?.nle Niemeoitt trafia do prze 

BERN. Ze wszy$łk.ich stron Szwaj· 
carii doc:hoci%ł wtadomośd o znisz­
czeniach. których dcrkonały powodzie. 
wyru'kłe z niezwykle obfitych desz· 
czów, ja.kic w osfa.tnkh dir.iach spadły 
w całym· kraju. S:z.kody powstały 
21Właszia;a w centralnej Szwa}carii. 

na ' 'rze~a Rei.Jss, zrywając tall\ę w po, 
bliż.u fabryki ąmunkji i zalewając 
wodą wanną przesłrzen na wysokość 
2 'metrów. Zaalarmowana st!&~ pożar· 
r.a razwlnęła energl~ą akcję ratow• 
nicią zagroZ:oncj l!Mności. 

Goścm,iec prowadzący i;oa słynną prze-• wie Mieczysław Kot, został ska 
lęcz Furka uszkodzony został n~ dł.u- ' . . ,_ 1 gości kilkudzis$ięciu metrów. Na wy zany przez WOJ~kowy S~d (~;aę: 
sokości 1500 ni. spadł śnieg. gowy w Krakowie na karę ŚM1erc1 

. łqa.enia: -Wfelq i dziehui al'I- Niedaleko AlO:orfu, wylala wezbra• 
W pobliżu Brunen, wezbrane rzeki 

Nuota i Seewern u.tworzyły jezioro 
dł:rMsi §99 , i unoksae 150 ,, 

Z włoskiej Szwajcarii don~szą , że za zdradę tajemnic na n~c z jed -
l'ozio.m L~go Maggiere w Locarno nego z państw oś ciennych. \Vy­
pod_mósł się o 1,75 m., a ulewa spa- ok wykonano w dniu ~ siel'\)n ia 
woo'owała zmaczr.e szkodv w ..l.r ze•~ą r 
stepie i Jininicach. 1935 r. (PAT). 

H 1
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z reprezentacji Hr Ur~ońskiego oraz znakomite napoje 
chłodzące i lemoniady. PIOTRKÓW, HUTNICZA Nr. 6. 
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francJa boJkoluJe niemieckie mvrobv _;$~ 
Powstail\ dute motliwoścł dla handlu polskiego :o=: ni~~::;n!';! 

W ub. miesiącu centralna or-1 W tej chwili zawierane, wzgle poważnymi odbiorcami różnych polskich eksporterów nawiąza- sza Chroboka. do którego ai&­
ganizacja właścici~li wiel~ch ma ?nie zawarte j~ż tra~sakcje ma- towa~ów i posiadają. także ~e ni,a ko~ta~tu z centralami zakw many sprawca strzeffi z ukrycia 
gazynow w Paryzu powzięła u- Ją charakter probny i rynek zby- oddziały we francuskich pos1ad- pow wielkich magazynów w Pa- w miejscowości N'JZDY Mo~ 
chwałę. na mocy której 'wielkie tu nie jest jeszcze całkowicie o- . łościach zamorskich (a specjał- ryżu i zbadania. w jakiej mierze rzew. 
magazyny uniwersalne paryskie panowany. nie w Algierze, Tunisie, Maro- wytwórczość Polska mogłaby wy Chrobok wyszedł jednak ba 
wstrzymują się całkowicie od im Ze względu na to, że wielkie ku i Franc. Afryce Zachodniej) konystać nowopowstałe możli-1 szwanku. Władze poszukujll 8Pl'lł 
portu wszelkich towarów z Nie magazyny w Paryżu są bardzo powstaje konieczność ze strony woścl zbytu. wcy, który zdołał zbiec. 
rniec. Ponieważ do chwili obec~ --„-
nej większa część towarów (u­
brania gotowe, zabawki, artyku­
ły i sprzęt kuchenny, szkło itd.). 
produkowanych masowo, była 
sprowadzana z Niemiec i Cze­
cho - Słowaeji, wielkie sklepy 
znalazły się wobec konieczności 
zastąpienia 'ich towarllJlli innego 
pochodzenia. 

Drugi dzień wielkich manewr ów 

Nalot bombowców. na londrn 
Cetttrałe >t:akui;tttr tych ~· 

gazynów czyniły próby w kierun 
ku %ainteresowania się wyroba­
mi polskimi. Jednakże w Pary­
żu z powodu braku repre:z:entan• 
tów towarów pólskich a także ze 
względu na brak należytego za­
interesowania , się nowymi możli­
wościami zł..pu ze strony pols­
kiej, magazyny ·czuły się zmuszo 
ne zwrócić się do innych produ­
centów, a szczegbłnie w kier:un­
ka wytwórczości węgierskiej, któ 
ra rozwinęła przez placQwki han 
dlowe dużą propagandę. 

Całe miasto stanowiło jedną, ciemną plamę - Dzienniki pracowały 
w warunkach wojennych - Policjanci pilnowali gaszenia światła 

LONDYN. W nocy Londyn był jedną ciemną plamą. 
przeżył pierwsze · maskowanie rł-1 mniejsz)>m stopniu maskc>­
przed atakami lotniczymi. Cała wanie udało się o ile chodzi o 
olbrzymia przestrzeń wielkiego śr(>dmieście, zwłaszcza o te pun­
Londynu, 25 tys. mil kwadrata- kty, jak Picadilly Cyrcus i oko­
wych, na których zamieszkuje liczne ulice, · gdzie znajdują się 
pr.zesz.ło 8-milianowa ludność, zo największe kawiarnie, restaura­
sta.ł.a o godz. 0.30 pogrążona w cje i kina i gdzie ruch zwykle 
absolutnych ciemnościach. Ma- jest bardzo duży. 
skowain.ie Londynu' na ogól się Również w nocy i'Uch na tych 
znakomicie udało. Cały LO!ndyn ulicach był bardzo znaczny, a 

przed wojną 
ogarnia niemieckich r~botników 

LONDYN. Według opiinii I niemniej społeozeństwo niemi.ee w.iądają wam o oikrą.ianiu Nie„ 
loncłyóslkkh kół politycznych kie słucha tych komun.ilkaitów- miec. Swiat bron.i się ty11ko prze 
wśród robotnilkórw niemieekich potajemnie. ciwko polityce reżimu hiitderow„ 
?: bi;dym dniem %1Wi~ Slę Orientując się w sytuacji oby skiego, który, ~ąc do hegemo 
obawa przed wojną. watel Rzeszy pa~y w pny• ni.i, zagiraża pokojowi.". 

Do WZll'OSłu tci oeawy przr szłoś~ z co raz to wi~ym ni.e Ulotki te były. ~z.~a-
ayoily się bardrzo ostatnie, poko1em. . . . n~ IPl;Ze:r. robotm'kow n1eouec-
gwałtOW11e a.taki prasy hiil'lerow .Opoz:yąa ~~ ~t'l!lny!Zmo kicli 11. czy~aine z uwan. 
sk· · na Połsik • Chociaii sa Wf rośnie. Pae1aw1~ s1~ ona ~ ~CJ~ ni~legailna. wśród ro„ 

i-----ro.~edka stwleclza, ja't:by m~legal":l.Yeh · orgair112:a.c.1a<;h~ tar botmlkow 11:1erllleck1;Ji wywoł.a­
PO'lska dąiyła do wojiny, to ied n~J akc11 p.ropagandowei 1 w ła ~ hi;-t:J.erowcow ogrom-
nak społeczeństwo n.iemieokie . biemym opon.e. . ny ~1e<pok61. . 
zdaje sobie spra~. ie tylko Hit W środowisk~ch robotn~ Hiittt~r ra*~zał gen. Brąuchi-
1 . · t · ~'- . czych rozrucliy me są rzadkos- tschoWi, głownodowodzącemu 
er 1. Jego o ocz:eme prow~u1ą . · 1-d gł · ·ć 
Polskę i mobi1ia:uje wszys&.ie cią. • . • allr!11' .,.. ową, wy os:i.c ~-
narody Europy 'Przeciw R.zeS%y. ~o od!lyły się duże de- ka1aiącą. mowy do robotniltow 

monsłraO)e w HambuTgu. pr%C'tn'Ysłu WO)eonego. Mow~ tę 
Do uświadomienia mas nie­

mieckich ma-czmie przyczyni.a.ją 
się komunilkaty, nadawane w ję 
zy'k;u niemieckim z Londym.s. 
W arsz:awy, Moskwy i t. d. 
Wiptrawdz:ie u słudlanie radio­
stacyj z:agranic:mych ł'l'Oią 
Niemcom sUTOwe· kary, tym 

Robo'l!llików rozipiraszałv fJX;z• nadawały dwie radiostacje, a 
ne oddziały polioji. Wyłaipywa w fabryka.eh pnerwano ipra.cę, 
no ulotlk.i, kitóre przysłał'Y' do aby robotnicy mogli jej wyisłu• 
Nieeee ~iel.skie erganucjt chał. 
robotnicze. J tdna z tych ufołelk I Getn. Brauchi.tsch ~iał, 
głoda: ie ka.n<IJ.en Hi'lder ma ipe>kojowe 
,,Mówią w~ ie świat Otrgani zami-apY i tylko rw "osta.teC%1D·O" 

:zuje si~ !p1'7.ecmo Rzeszy. Olpo ści" Zidecydttje się na wojl\ę. 

Niemiec zamordował Wiocha 

światła krążących samochodów 
były widoczrie z powietrza. Nie 
ulega więc wątpliwości, że przy 
następnych próbach maskowa­
nia wydane będą nowe zarządze 
nia, dotyczące ruchu samochodo 
w ego. 

Na Picadilly Cyrous ~się 
przeszło 1 O tys. ludzi, którzy z 
największym zainteresowaniem 

mo to jednak dzienniki landyn. 
skie ukazały się rano i jak zwy-. 
kle w ciągu nocy odbywało si~ 
rozwożenie ich po mieście. 

Specjalnie trudne zadanie miSI 
ła do spełnienia policja, która do 
zorowała aby m czasie pańu;ą­
cych w Londyn.ie ciemności me 
dochodzilo do rabunków. 

przyglądali się gaszeniu świateł. Gaszenia świateł pilnowało 18 
Dzienniki londyńskie praco- tys. policjantów, którym poma„ 

waly w warunkach 1.00;en-nych: gała licma straż cywilna, powo.. 
okna były szczelnie zasłonięte lana specjalnie na wypadek ata ... 
czarną draperią, maszyny dru -, ków lotniczych z pośród ludnoś... 
karń pracowały ciszej. Preca od ci cywilnej, w myśl ustawy o dq 
bywała się w półmroku. Pomi,. browolnej służbie cywilnej. 

I w Nicaragui mają ich dość.„ 
Konsulat niemiecki na aele akdi wrwrotowei 

Z Nicaragui dollOUll o wiel-1 ską w Ameryce .Srodk.owej kie.o 
kich manifestacjach antyniemiec- ruje niemiecki konaal senerałn7 
kich. Dziennik „Nueva Prensa" Hugo Danckers. • 
ogł09.ił CMfła~o kil~a ~uj~- . Wiadom~ść ta wywarła olbnJc . 
c,ic.h artykułow o dZtałałnoścl hit mle wrażenie. Studenci U>fganiz~ · -­
lerowców w Nicaragui (w Arne· wali meeting antyniemiecki. Cnk 
ryce środkowej). py manifestantów zdemolował1, 

Autor artykułów zupełnie wy- , kilka olbrzymiicn domów handlO: ' 
raźnie napisał, że akcjll hltłerow- I wych, należąc~h do Niemców. 

H' Tokio 

protest ambasadora francuskiego 
11rzedw bombardowaniu konsulatu fr3nmskiego 

w Czung·King 
TOKIO. Ambasador Francji 

w Tokio Arsene Henri odwiedził 
wczoraj wiceministra epraw za. 
granicmycb Sawedę i złożył w 
imieniu rządu francuskiego pro­
test przeciwko bombardowania 

konsulatu francuskiego po()~ 
nalotu lotnictwa japońskiego na 
Czung - King. 

Ambasador oswiaaciył. że 
Francja zastrzega sobie prawo 
do żądania odszkodowania ze 
poniesione stra~ 

Krwawa masakra w Pastvni Ubiiskiei mledZr żolaierzami ~,Włosi, nie śpijcie''!! 
niemieddml i włoskimi · A 1 · d t · 

!)o Ttm:iBn nadeszło ostatn!k> 
szereg rewelacyjnych wiadomo­
ści z Libii. 

W gamiwnach, w 'których 
znajdują się oddziały wojsk nie­
mieckich, S'Lkolonych specjalriie 
w .kolorrlach włoskich, wybuehły 
~ame zamieszki na tle anta­
goojzmów narodowościowych. 

Ostatnio w jednym z portów 
kobo Pustyni Lihi.jskiej doszło do 
wielogodzinnej str.relaniny, mię 
dzy od<h3.ał.ami włoskimi a nie­
mieckimi. 

J ·-..3 .;,v,..,.;.,._,.,. „ ,_, h i ·-L _,.; __ : .„ . ;.;.,..._: ewe a<11nr o ar uczonego włoskiego 
~en z UVU."""''- ... J W106.1.UC , re l'Ul'l „m~uairzaml. l :i;vuue-ł Wyb; wł k' f I . „ , 'ł c . 

zerwista, który brał udział w :raami dobrymi na „abisyńskich U l~y ue~ny . os głl. ~rło e wd ~zele mo~ : „ 1 zu:waJmy -
wojnie światowej, miał się wy- dzik.us6w"... . sRzor .m ertbo r~an .wy bol~i w ~ yz pr~~wrot Agelo ogicznLoyd m<>" 
razić w kantynie, że w czasi.oe PvzechÓdzący oficer wł<>1Ski, , • ynue wo ee lczne1 pu 1czn~ ze zs~pa,c na . py. ?wce 

· świat.o · lian · ki usły te sł li k sc1 - odczyt p. t. „Stosunki włoskie mogą się oderwac od 
'M>~Y. bytn:i"':"eJ a ~ . e:r I ~wszy kt' owa, s:o ~ o- włosko • niemieckie w średnio- szczytów i w ciągu jednej nocy 
wa .~, . . 0

. u~yb ~~- ::: •e.mc,z•.Wł o:;; nbas ęp~e w wieczu". Odczyt ten, który miał lnsbruck może się znaleźć na 
~;f1 .sci ~N . y bi'b- I z:i!•ers łoc a któagne • mieć charakter „proniemiecki o- wybrzeżach Adriatyku. Włosi. 
P1 !,po memi. • me Y 0 • Y . erze W: osc;r, . l'ZY po- kazał si~. dzięki niezwykłej od- nie śpijcie. . .'' 
tragicznego SOJUSZU włosko-me- wracali właśnie z CWlczeń w pu d I t 'f t · Frenetyczne oklaski nagrodzi' 

· ki · ·dm • • ............... ~ otwo li . . kara . wa ze pre egen a, mant es ac1ą 
m1ec ego,. am w1 a groząceJ "'"J„...., • rzy ogien . binc;i- antyniemiecką. Profesor Arcari ły prelegenta. Wszyscy zrozumie 
za;;z;roJ~:~_, od wyob na Ni~~,~~ązała Slę przypominając wołanie św. Katal li, ze powyżs~e ostrzeżenie u-

. ·~~~ n~ to ezwa: ,u;rtronnadł s~~~.w~ Of!ara- rzyny: „Nie śpijcie. Czuwajcie i czonego włosk'1ego dotyczy pak 
me, Zv11u..""rze ruem:i.eccy zaczęli mi Jej pa o wielu zabitych 1 ran tu z Niemcami. 
szydzd.ć z Włochów, nazywając nych. · 

----·c·h·o·t·H·i-tl·e·r •pr.tJ~w-at-n-ie_u_m_i_e ____ ra!u~7!~~·;i:~: 

budują basen pływacki ;!~!ł:=e~00~~~ 
Zwatr ziemi 

zasrpalr cale miasteczko 
w siedzibie kandena - Berchtesgacfen mieckich, którym wydzieiorio 

Do Berchtesgaden, siedziby duje basen, z marmuru pocho- specjalne tereny dla przeprowa 
kanclerza Hitlera, sprowadzono, dzącego z greckiej wyspy Tinos. ~e swych ćwiczeń. 
nakładem olbrzymich kosztów Jest to tym bardziej dziwne. Jak słychać, antagonizm wło­
wi.elkie bloki marmuru zielonego że do Berchtesgaden mają wstęp sko - niemiecki w koloniach 
w białe żyłki, przeznaczonego - tylko nieliczni. przybiera stale na sile. Tym t.eż 
jak się dowiedzieli francuscy .1 Może luksusowy basen prze- należy tłumaczyć wstrzymanie 
dziennikan:e _ do budowy base 1 znaczony jest dla amerykańskiej ostatnich transport.ów wojsk nie 
nu pływackiego. tancerki, Miriam Verne, któr~ mieckich do kolonii włoskich. 

Ponieważ kancerz Hitler nie nie dawno kanclerz przyjął a na Niedawne oddziały niemiec-
pływa i. jak dotychczas nie miał wet polecił swemu partnerowi z ki<:h wojsk „kolonialnych" zosta 
zamiłowania do lulcsusów, pow- „osi" ~ A może dla swych mło- ły zatrzymane w Trieście. aż do 
staie pytanie dla ko~o fuhrer bu dych chłopcow z gwardii przybo odwołania 

' 

BUENO SAIRES. PAT. Do Niemał jednoca:eśniie z lawitną 
nosz:ą tu z Bogota w Kolumbii, skalną wystąpiły z bmegów wez. 
Że gwałtowne i uleW111e des-zcze brane wody rzeki Quebrada 
podmyły górę La Vieja, która Gra.n.de, zalewa:jąc miastec:ziko i 
osU111ęła się a :z.wały ziemi zaisy~ leżący w pobliżu cmentarz, do~ 
pały leżące u jej podnóża mia• pełniając miszczenia. Są ofiary 
steczko Labranza Ga.-ande, liczą- w ludziach. Wyll'ządzone sziko• 
ce siedem tysięcy mies:zikańców. dy materialne są bariqzo wiel-

W sz:ystlkie domy mieszkalne kiie. 
uległy doszczętnemu z:niszcz:es: I . · 
niu. Przerażeni miesz:lkańcy po- \Vładze wysłały na miejsce 
uci~k.ali do okolicmvch roieisco wypadków brygady ratoWini-
wosr• cze. 
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Paryż ·w dniu· mowy Marsz. Smigłego -Rydza 
Garść wrażeń z ulicy paryskiej 

Polska stała się moana na te- dzo dzielny naród, że Polska to 1as zapór przeciWttC>łgowych... go, kt6re mówiły, że nie będą u­
renie Paryża ... Polska i Gdańsk, nie Czechosłowacja, a zresztą - „La sentinelle polonaise lnrierać m Gdańsk. Dziś wszystko 
oto dwa słowa, które nie schodzą „za Polskę, to my się bić pój- veille" („Polska plaicówka czu- się zmieniło, dziś za Gdańsk wal 
z ust Francuzów. W ciągu kilku dzietny, bo my nie zapomnieli- wa")... czyć chce i umierać oała Fran-
za.ledwie miesięcy, wiele zrnie- śmy, że Polacy za naszą sprawę Tyle jest majestatu i spokoju} cja, bo wie, że walczyć będ7ie i 
niło się na naszą korzyść. krew przelewali"... w tych dwu sylwetkach żołnie- za sW'Oją wolność. Bo zdaje sobie 
Postawą naszą zaimponowali- Dziwne to były rozmowy, d:zi rzy polskich na gdańskiej gra- doskonale sprawę, że dziś oni, 

śmy Francji, to są rzeczy dziś · wne dla słuch.acm, który parnię- nicy, że publicmość ogarnia en- a jutro ... my. 
powszechnie wiadome, o tym tał niedawny okres zimnych, o- tmjażm. Rozlegają się sponta- - Polska siła milit.arna - mó 
wiele się pisało i niemniej mó- fkjalnych ·stosunków polsko- nieme oklaski .... „Vive la Po- wi siedzący przy stoliku kapi-
wiło. Jak jednak lud francuski francuskich... logne" („Niech żyje Polska")!... tan ąaperów - to potęga. Oni 
reaguje na naszą postawę, jak PODCZAS Przed oczyma widzów pt'zesu- bić się będą do ostatniej kropli 
myśli i w jaki sposób daje uj- WYSWIETLANIA FILMU wa się taśma . filmu. Oddziały krwi. Oni sami potrafią pow-
ście swoim poglądom i p:r-zeko- Wielkie kino bulwarowe wy- hitlerowskie maszerują po uli- strzymać przez długie, długie 
naniom? pełnione po brzegi doborową pub cach Gdańska, tłumy wyjących miesiące Niemców. Ale Polacy 

Na pytanie to, najłatwiej hę- licznością. To już nie „Francais ludzi z wyciągniętymi ramiona- mogą liczyć na nas. Gdy kiedyś, 
cizie.można otrzymać odpowiedź, moyen" - (przeciętny Francuz), mi, wielkie transparenty z napi- podczas apelu spytałem chłop­
jeśli poołucha się rozmów ka- ale „haute societe" (wyższe sfe- sami „Dantzig wiU zu Reich", ców, czy będą się chętnie bili za 
wiarn:iam.ych, jeśli zaobserwuje ry) z St. Cloud, St. Germ.ańn j orkiestra gra „Horst Wessel"... Polskę, odpowiedzd.eli mi, jak je 
się grupki ludzi, ceytających o- Champs Elysees. To już nie pub Gdzieś, na galerii, wysoko, den mąż, że tak, gdyż zaimpo­
statnie wydania pism wieczor- liczność z małych, ciasnych mie- pod samym sufitem rozległ się nowało :im stanowisko Polski wo 
nych pamiętnej niedzieli 6 sierp szkanek robotniczych. To nie syk, potężniejący z każdą chwi- bee agresywnych zamiarów Trze 
nia... jest już ta politykująca na ulicy lą ... Sala zaczęła tupać ... Panie ci.ej Rzeszy. 
NA WIELKICH BULWARACH publiczność... w wieczorowych sukniach, pa- Na wieży Cite dawno już wy-

Przed jasno oświetlonym gma S_i~ w głębokich, mi~kko nowie w idealnie zaprasowanych biła północ, a przy stolikach ka 
chem wielkiego dziennika „Ma- wrsc1eilanych fotelach, parne w smokingach, zgodnym chórem wiarnianych wciąż jeszcze dysku 
tin", który wywiesza w oknie wieczorowych sukniach, pano- wołali: „a bas" (precz)!, manife- towano na tematy mowy Nacrel 
ostatnie depesze zagraniczne, wie~ smokingac~. stując w ten sposób swoje stano nego Wodza ... 
gromadzą się ludzie. Wielka prerruera... Gasną wisko w sprawie „hecy gdań- „Pokój, to nie znaczy dla jed-

- „Le grand discours du Ma światła, seains rozpoczyna się od skiej "... nych brać, a dla drugich dawać ..• 
rechal Smigły-Rydz"... (wielka wyświetlania tygodnrl.ków ak- NA KAWIARNIANYCH my tak samo kochamy Ojczyznę, 
mowa Mar~ Smigłego - Ry tualności. TARASACH jak Oni" ••• oto urywki z przemó-
d.za). „Dantzig, ville polonaise" Ta.rasy kawiarniane wypełnio wienia Mar87.ałka Smigłego - Ry 

„Dziś, w niedzielę Marszałek (Gdańsk, miasto polskie) - głosi ne są w tę ciepłą, sierpniową dza, powtarzane i komentowa-
Polski wygłosił w Krakowie napis. noc, po brzegi. Nad czairną kawą, ne b0'L końca ... 
p~mówienie"... nie raz, nie Na pograniozu Polski i Gdań piwem·i lodami mówti się na je- -o-
dwa, ale dziresiątki razy rebrani ska czuwa posterunek wojsko- den wyłącznie temat: Polska, I tak było wszędzie, gdziekol-

W poniedl7liałkowej prast• 
francuski.ej odzwierciadlona m­
stała opinia narodu francuskie­
go. My z Polską i za Polskę ..• 

Najbardziej nikczemne meto­
dy, stosowane przez propagandę, 
dyrygowaną przez p. Goebbelsa 
nie potrafią zbunyć muru przy­
jaźni, jaki łączy nie tylko rządy 
Polski i Francji, ale dwa narody, 
od wieków złączone tradycją, 
złączone więzami krwi przelanej 
„za naszą i waszą Wolność" ... 

Nastrój ulicy paryskiej staje 
się z dniem każdym coraz bar­
dziej prz,eciwniemiecki. Najbar­
dziej misterna . działalność róż­
nych panów Abet7.ów, nie prz;y­
niosłaby żadnego plonu... . 

Z wieżyc potężnych bastionów 
linii Maginota, lufy armat skie­
rowane są na wschód. Ukryte w 
strzelnicach, gniazda karabinów 
maszynowych zdają się rzucać 
wyzwanie śmiałkowi, który wa­
waży się rozpętać wojnę ... 

Wielokilometrowej długości li 
nia fortów to groźne memento 
d1a tego, który pragnie rozpę ';ać 
taniec piekielny bestii Apokalip-
sy ... 

Dla tego, który pragnie wojny 
nie dla dobra swego na.rodu, ale 
dla ślepej, pr6żnęj ambicji czło­
wieka, wyniesionego z nizin na 
najwyższe stanowisko ... 

odczytują akrót mowy Naczelne wy. Dwu żołnierzy w polowych Gdańsk, wojna.,. wiek przyszliśmy, jakiejkolwiek 
go Wodza. Poszczególne grupki mundurach, w stalowych heł- Jesrere wczoraj były pewne słuchali·śmy rozmowy, wszędzie Z prasq 
wszczynajłl _dyskusję. T~pera- mach na głowach, a przed nimi grupy społeczeństwa francuskie był.a Polska. I 

...--~aSQ~ Forster. mówi ilO „całego świala11 „w:;::kawiczna" = :~n;::;;,~· że Po- Mania wlelkołci gdańslllego „taebrerka'• ta:;: „~urierze P~ramiym" =„ 
J.akiś jegomość w granatowej \ P ARYż. „Excelsior" ogłasza „Nie chcę zdradzać przed pa- „Prędko, bardzo prędko. W Idea wojny błyskawicznej, któn 

robotmozej bluzie, przeczytaw: wywiad, który po przybyciu na nem wyniku rozmów, które prze IJlOwie, którą wygłoszę jutro, w litera~ze włoskiej stawiana jeał ja 
szy wolno na głos tekst depe- lotnisko w Gdańsku udzielił For prowadziłem z moim wodzem. przedstawię światu nasze rewin- ~: :::1:j7Y;!:~:ic~!ejb!::~! szy, dodaje, że zna Polskę że ster zebranym tam dziennika - Przygotuję dla panów niespo - dykacje. Wiem dobrze, że nasz wuystkim na użytek wewnętrzny, 
tam pracował, że Polacy to bar- rzom, wśród których znajdował dzia~ę na jutro wieczór w cza- apel zostanie odrzucony. Wów- przedstawiana jest jako pewnik na któ 

Powrót 
się również korespondent tego sie przemówienia, które wygło- czas będziemy działać, jeżeli to rym opiera się cała strategia i polity• 
pisma Andre Guerber. Guerber szę na Langemarkt. Nasze przy- będzie jedyny srodek, który bę- ka współczesnych Niemiec. 
zapytał: łączenie powinno nastąpić i to w dzie mógł dać nam satysfakcję. Tak, Jak „blyskawkmle" zajęta zo 

'· ·Prezvdenta R. P. 
W ipiątek rano powrócił :: 

',,Czy mógłby pan nam coś po 
wiedzieć o wynikach rozmów z 
kanclerzem w Berchtesgaden?" 

Forster odpowiedział: 

· "kr · stała Austria oraz w dwóch ełapu:J. czasie naJ otszym". Osobiście nie wierzę w konflikt". Czecho _ Słowacja, mają byt prze. 
(Przyp. Red.) Jak wiadomo prowadzone w mniemaniu niemieddm 

Korespondent „Excelsiora" za 

1 

przemówienie Forstera było jak błyskawiczne działania wojenne -.oo 
pytał jeszcze kiedy to rnoże na- zwykle mętne i zawierało stek bee przeciwników Trzeciej Rzazy. 
stąpić. Forster odpowiedział: bzdurnych haseł. Zgod.Die zres:tą z Jej Weniami do he 

W~ły do Warszawy Pan Prezy 
denlt Rzeczypospolitej w towa­
rzystwie małżonki. 

Na Dworcu Głównym witali 
Pana Ptrczydenta R. P.: p. pre­
zes Rady /'1iinisłrów gen. Sła• 
woj Skła.dlkoW1Ski, minister 
Spraw Wojskowych gen. Kas­
przyclci, wiceminister komU!Iliika 
cji im. J. Piasedki, 1-szy wiccm. 
Spraiw Wojskowyoh gen. Głu­
chowski, min. · Łepkowski, do­
w6dca O. K. gen. T rojainowski, 
plik. Kobyłedki, Wojewoda Ja­
ros::eWi:C'%, p!k .Machowicz, wi­
<:ewojewoda Jurgidewicz i inni. 

gemon.ii i zaborczości. W szaególnoś 

Kompromitacja przemódcv hitleromcóm !~;~§rl?S::: . Sł .1 f • I db d . . nie sprawy potrzebne jest propagm-RI terenie OWICI i.- 1n1 O łl Zie Slłl przed Hitlerem dzie niemieckiej dla podniesienia u 
duchu swojej .opinii publlcz:nej, occy­

P<l .powitainiu P. PrezydeM R. 
f>. odljecthał n.a Zamek. 

DINOL - DONT 

BRATYSŁAWA. Afera dr. 
Meisnera, naoelnego redaktora 
„Grenrzbote", który jak się 
twierdzi był na usługach wywia 
du obcego i przed aresztowa­
niem uciekł do Anglii, rozrasta 
się do niezwykłych rozmiarów. 

Próby zbagatelizowania spra­
wy przez prasę niemiecką od­
niosły skutek wręcz przeciwny. 
Sprawa nabrała jeszcze więksże 
go rozgłosu. 

rzeczvwłAde ZE 8 A W 
oaflei>sza PASTA do U 

·---"'-"'''' __ _. _ _. _ _., ... „ __ ,,_ 

Skutki gwałtownej burzy 
na Morawach i Slasku Opawskim 

MORA WSKA OSTRA W A. Na W powiecie litowelskim naj-
Morawia.ch i Sląsku Opawskim I bardziej ucierpiały sady owoco­
malała gwałtowna burza, która we, gdyż duża liczba drzew z.o­
poczyniła znaczne szkody w wie- stała połamana. W powiecie ko­
łu mtejsoowościach, zwłaszcza jetińSkim wkhur.ą. wywróciła 
w powiatach Litovel i Kojetin. kilka słupów z przewodami elek 

W miasteczku Odry wicher trycznym.i, pozrywała dachy ze 
zffiszczył całkowicie urządzenia stodół i rozrzucilla na wielkiej 
pływalni, powy'wracał pairkany, przestrzeni kopy zboża. 
połamał drzewa i wywrócił kil- • 
ka samochodów. Do szpitala w W mieście Kojetin złamane 
Hluczynie przywieziono przesz- przez wiatr drzewo spadło na 
ło 100 osób, które doznały obra- przejeżdżający samochód i cięż­
żelt, niektóre z nich musiały 1)()- ko zraniło siedząca w nim ko-
%DStać w szpi~ · biet& 

W kołach hitlerowców w Sło­
wacji powstał popłoch, gdyż jak 
słychać w aferę tę jest zamiesza 
nych wielu wybitnych przedsta 
wicieli stronnictwa niemieckie­
go, których podejrzewa się rów­
nież o stosunki z obcym wywia­
dem. 

Całą aferę uważa się tak w ko wiście najzupełniej posłusznej, ale co. 
łach niemieckich, jak i słowac- raz bardziej zalęknionej skutkami pa 
kich za wielce kompromitującą lityki Trzeciej Rzeszy, która zdołała 
dla przewódcy Niemców w Sło- postawić na nogi przeciw Berlinowi 

cały niemal świat. 
wacji inż. Karmasina, który we- T d • 
dłu . f . k ' ·ł . . „e ynie wmawianie poczciwym g m ormacyJ z o mem1ec- Niemcom, że ~ Polsk• .,załatwi aię„ 
kich, wyjechał do Rzeszy celem Trzecia Rzesza w niespełna tny mieio 
usprawiedliwienia się. I siące, a z Wielką Brytanlt w terminie 

Co m6wi1 dokumentv 

nie o wiele dłuższym. może, w mnie­
maniu nieocenionei propagandy aie· 
miecldej, podtrzymać „bof owy" nao 
strój w narodzie niemieckim. 

Nie mamy .zami"'aru trudnić Ilię pole 
mik4 ~ takim stawianiem sprawy. nie 
mamy też zamiana pozbawiać Niem­
ców &iecinnych rojeń na temat moż 

.o marszałku Goeringu 
Profesor uniwersytetu w Sztok 

holmie, Nils Silfverakiold w jed­
nym z odczytów, ktore ·wygłosił 
ostatnio w Paryżu, tak mówił o 
marszałku Goeringu: 

lung t. zn. sekcja „szturmow- liwości przeprowadzenia błyskawicz. 
ców". Gdy po opuazczeniu szpi- nych działań wojenny~h. Niech aię 
tala Goetlng ożenił się, sąd za· łudzą ta!cłmi fa.ntaz.Ja~. Tym "!1ękaze 
b "ł h • i boleśmejsze będzie .ich w razie c:r;e­
. roni mu wyc owywac syna I go rozczarowanie. Tym większa ich 
zony. klęt;ka. 

Wszystkie podane ~żej fak- Jef_eli w przet:iągu półtora wieku 
„W roku 1923 Goering sam ty z życia marszałka Rzeszy, pre trzy największe monarchie Europy n~ 

mi mówił, że nie może żyć bez miera Prus i marszałka Rekh• zdołały zgnieść rozbrojonego i powa• 
morfiny. Lata 1925 _ 192 7 spę , stagu oparte są, według twierdze lone~o na ziemię narod!1. polskiego, 
dzał w sanatoriach dla obłąka- . f s·u k" ld d k to me z~oł~ tego ró'W1llez dokonać . , n1a pro · i vers 10 a, na 0 u w trzy nues1ące albo nawet w trzy la 
nych. W cza.8}e napadow był tak mentach rządowych. ta Trzecia Rzesza. 
niebezpieczny dla otoczenia, że 
z jednego zakładu leczn'iczego 
do drugiego, przewożono go 
pod silną eskortą policji. W pań 
stwowym zakładzie dla umy11ło­
wo chorych w Langbro, niedale 
ko Sztokholmu, trzeba było u- ' 
mieścić Goeringa w oddz:ale 
przeznaczonym dla najgroźniej­
szych furiatów. Oddz'iał ten · od- I 
dawna nazywano... strurmabtei-

• 

Gruźlica płu o ·jest nleubłaganll I eoroesftfe, ni• 
tobiąe rótnlcy dla płci, wieku i etanu, kosi miliony 
lud;sl. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB Pl.UC•YCH 
BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYPY 
i. t. p. stosują Balsam Tr1·kolan'" GĄSEC pp. lekarze " klEQ01 który ułahvia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i samopoc:i;u 

cle choregó oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedaj~ aploki --



„, Rr.m 

· ia1!nda~~~ Jak zabezpieart żrwnośt 
12 -~:~o~łlta 1 przed gazami truJ·ąc•ml 

Slo6ca wsch. -4.12, 6 
zach. 19.Qlf. I Jak przechowywać żywność, jaki niu gazów do pomieszczeń odgry-, nie warunki. Np. jdH kołc ma­
~życa h i6'fó ją opakowywać - oto pytanie, wa szczelność tych pomieszczeń. gazynu z dokładnie przymknięty 

• zac · · . które musi interesować dziś nie Przez niedomknię~e drzwi, dziura- mi drzwiami i oknami eksplodu -
KRONIKA HISTORYCZNA: i tylko sprzedawców, ale i konsu - we dachy, zbite szyby w okna.!h je pocisk gazow1, to siła wyba-

17'9•. Moskale :ujmujł Wilno. I mentów ze względu na niebezpie i t. p. gazy przenikają znacznie chu może wcianąć duł.e ilMc-i 
l~H. WlkroczC'D..ie Legionów do czeństwo wojny gazowej. Chodzi łatwiej, aniżeli do CJZCZelnie zam gazu do wnętrza pozomie szczel 

~c~c. 7Jbl". . Ml 1 więc o to, w jaki sposób za bez kniętych pomieszezeń. Dodac przy n ego magazynu. 
1•· zewicy i:uj4 su; do a ! pieczyć te pomieszczenia, w kt6 - tym należy, te najpewn~ejsze za Nie mniej interesuJ~ca jest 

WT· PRZYSŁOWl.\i rych żywność się znajduje przzd bezpiecze.niia mają;: mur, beton, kwestia opakowania łyvrnotiei. Na 
Czego sierpień nic dowal'Z'f gazami bojowymi. blacha, drzewo otynkowane, nato wet najbardziej gazoodporne ma-
Tego W!'Zesicfl cie doparzy. Decydującą rolę przy przenika- miast gorsze - deski lub wikli- teriały zabezpieczaj' całkowit"ie 

„ . ~~6':~Y: 1-. • .1... na, słoma bądt też trzcina z· gli- tywnoś~ przed skdeniem tylko 
w c:zaste ~ ..... zy 1 ~ w ""Y'"a 01· - śl d ó • l · --• · pomaje śię 1>łi.tnich najlepiej. 1ara I prze a owca ną. w wczas, gdy Ją szcze nie VMalłJa 

. HUMOR SZKOCKI: Najłatwiej przenika.Ją do po - j11. 
B,t podobno jakiś Szkot, który razem Siedzi W areszcie mieszczeń gazy w po~t.n.ei par, Najlepsr.e materiały do opako 
~z ~cl.e lat szu.kał na ~óino odpo 

1 
LUGANO. Korespondent Hava mgieł oraz dymów. W tej posta wania żywności pr~d gazami to 

w1ednicj zony. Aż wreszcie z.nalazł. sa donosi, że w środę przeszedł ci gazy mogą dostać się nawet wyroby z blachy, Rf.kła i metalu. 
P'n);echał do Aberdeer.o Uyrk w któ . . ł I · ż \' ś · M t · ł te · k d 'rym występowała fenomenalna' kobie· granicę szwajcarsko - w oską w przez naJwę s~ szcz.e l~Y w eta a er1a y p~rowa , . Ja . rewno, 
ta. Była ta kobieta - głodomorka. Ponte Trosa uciekinier oraz ści- nach, oknach 1 drzw1ac1t., zwłaH- tektura, papier, tkaruny 1 t. p. sa­
S:kot ołwiadetył się o jej rękę. gający go agent policji włoekiej. cza, jeżeli będą miały odpowied- bezpieczają tywnoś6 tylko od 

Obaj zostali zatrzymani na tery-
torium szwajcarskim przez człon Od h , 

~ -· „ ~:r::~~: :~:!~:i;:~i0:::~:~ prawa gdańskich itierowrow 
11[1119 R A D o o - niu na nadejście zarządzeń władz PO WiZJcie Forstera u Hitlera 

. -. WARSZAWL\ I (Raszyn}. zwiazkowych. GDAŃSK. Gauleiter Forster i wszystkich „urzędówkach" - u-
SOBOTA, dnia 12.8. U~iekinierem jest podo~no , jego pomocnik Zarske zwołali na ruchomiono wszystkie siły dyapo 

6.30 Pieśń .„Ki~dy ra&'le wstają U> Włoch, który jeszcze przed mie - . tychmioast po powrocie z Berc.htes zycyjne z oddziałów szturmowych 
rze• . . 6.35 Gimn~ka- 6.50 M.uzy~a siącem mieszkał w Lugano, a ~ gaden odprawę gdańskich władz z poleceniem zmuszenia obywate-
(płtty) .Parlophon ). 7.00 Dz1enmik • t t · t ł aresztowany przez · , · · · · poram:.y. 7.15 Muzyka (płyty „Odc- s a mo zo

1
s ak. d b partyJnych dla omow1en1a szcze li gdańskich do masowego wzię-

oa). 8.15 ,:z mikrofonem przez Pol• władze w os ie po o no za ~pr~- gółów czwartkowego publictnego cia udziału w zebranoiu. 
skę": „Wizyu w Sulejówku". 8.30 wianie przemytu. Po zwolruemJ wystąpienia Forstera. . S. A. PELNI FUNKCJE 
Prurwa.„11.57 Sygnał cz~u i hcji;ial go z więzienia otrzymał nakaz po Publiczne zgromadzenie miało ŻANDARMERII 

par, mgieł l dymów g.aa6w, aat.e­
miast nie zabezpieczają przed ei1:k 
łymi gazami, w Ulai'dlooci od il-> 
ści tych gazów oru od grubości 
i budowy tych materiałów. 

Gumy, warstwy uschniętego pe, 
kostu i kleju, folie celofanowe, k, 
zelinowe i nitrocelulo~owe nie 
przepuszczają ciek~ycb gazów, 
tylko wt.edy, o ile te g.zy nie roz 
puszczają się. Dla pt'~ytładu więc 
podamy, te celofan, ehroni dosta 
teeznie tylko przed iperytem, na­
tomiast luizyt, jako rozpu!'lzczal -
ny w nich, przenik-i prr.ez te ma 
teriały łatwo. Istnieją lakiery, np. 
bakielitowe, które dają dobre ~a 
bezpieczenie przed iperytem i lu 
izytem i dlatego teł mogą by~ uży 
wane do powlekania nimi papie­
ru, tkan·in lub desek, eo chroni 
tywność nawet przed gazami ciek 
łymi. 

Wkrótce na rynku znajdą się ga 
zoszczelne materiały c.to opak:>wa 
nia żywności. tnformaej4' ?raz 
sposób ich myeia będzie motna 
otrzymać we wszystkich plaeóv.·­
kach LOPP. 

Minister Halifax 
wraca na urlop 

z Krakowa. 12.03 AudyCJa połuulluo• zostawania do dyspozycji władz b -' k ł d H"tle a Oddziały S. A. na terenie W. wa. ·13.00 Pnerwa. 14.45 Audycja . JC z roz azu w a z 1 r LONDYN. Minister spraw sag· 
&a· d'2:icci: „Koszałki _ opatki z ra- włoskich. Władze odebrały mu I być z rozkazu władz hitlerowskich M. Gdańska objęły nowe funkcje ra:nlicznych Anglii Halifax, kt6-
diowcj kobiałki" w opracowaniu He paszport. . . masowe i imponujące. w porozumieniu ze sztabem do - ry przerwał swój urlop, ażeby · za, 
leny ·Tymicnieckiej (z Katowic) .. 15.15 · Policja szwajcarska w Tess~nie Ponieważ estatruio gdafłs.zcza- wództwa gdaińskiej Heimwehry. znajomić się z bietąeymi eprawa-
Mtayka popula~ w wy~<;>naniu Or nie udziela żadnych informac.YJ CQ nie znudzeni ustawicznymi para-1 Poszczególnym oddtiałom przy - • F · lcicstry Rozgłoś1U Lwowsk1e1 pod dyr. d t eh osób . . . . . . f ,_ . te h . . mi OreJ'gD Office, powraća dzi-l';ide~ SeredyJ.\skiego. 15.45 Wiado o aresz owany • . d~~~ i. I?am~estacJ~m.i V: coraz d:zaelo_no un111.cJe c n~czne l siaj wiecoorem do swojej rezydet1 
aQśą ~ospodarczc. 16.00 Dz.iennik po WVml'".IBDle m1·eJszeJ ilości staw1ah się na łącznikowe oraz funkcJe ia.ndar eji w Yorkshire. Podczas ·swego 
połu<.lniowy. 16.10 Pogadanka aktual· W . merii. byt Lo d · H rf na. 16.20 Recital fortepianowy .Marii „ ..t. ń . po a V'f n ynte a ~ ax prze 
Ogiłbłanki (z Wilna). 16.45 Krocika I m1e::.1.nl A I. . . . k. ' . 'prowadził rozmowy z dyrektorem 
wyd.arzcil. ..,, t~icc .. F·OO ,,PoMv;e i Polakom w Gdańsku resz wanie nrem1ec 1ego szpiega Strangiem i kilka ambasadorami 
norek pn:y miluoforuc . 18.00 Fran• -- I państw obcych 
c:usb ~yb współcz~~na .. 19.~ , GDAŃSK, 9.8. Na przestrze- W Jugo;łaWll Przed ukońc~niem urlopu młn. 
-;;:~„ s~eoi!~soł~~ie~ ~d't:.~ . ni ostatniego tygodnia dz.ia,łają- BIAŁOGRÓD. Policja w lZipper pn.ekua111y został wła• ' Ralifax będzie bawił w Lo.!idy -
w · oprac. Wiktora BudzyJ.\skiego. I cy pod terrorem szturmo.wek Vrbasie (Bośnia) zaaresztowała d::.om bez.piecz.eństwa w No- ttie przez ieden lub dwa dni w 1:J 
19.25' ,,Pierwsze walki legionowe''. -:- właściciele domów w Gda~sku jak donosi „Ju.gosloveM11<a po.sz I wym Sadzie. gódniu. 
Po;!adanka, "!Ygł. ppłk. Wacław. Llp1ń ; wymówili dalszym 46 rodzinom !ta", obywatela niemieckiego dr. Jak słychać, działalność nie1 S )[ ( }( ół 
ski (z Torur:1a). 19.J5 Audycja dla . k . 12· kt' eh k . k' rt " . 1 P"ł an e r a Polaków za granicł: l) gawęa'a, 2) m1esz ama. 1ppera, ory w . a·rai ter~e 

1 
m1ec 1ego „r~po era me po e- v 

„~ohatc_rska Wa~z~wa" .. 20:00 „Mc- I 4 robotnika"' w 0,.11,2 foto - re>portera bawił o~. dłwz„ ! g~ła vyył4c~n1~ na foto~afowa.o fUmU6Slrl•ł""O lcdłe Ziemi Polskiej": P1cśm ludowe , . . 1111 szego czasu w . Jugosławu. Dr. I mu widokow i folkiloru 1ugosło B li 
dcuyń~kie - w opracowa_niu Tade~ wubuchu IU fabrvce wiańskiego. z carem Buł1ar1·1· su Prcyznera. 20.25 Audycja dla wsa: • w 
·:PQz.najmy nas~ glebę" - pogad~· SZTOKHOLM. w miejscowo 8 mil ·.~metJ,!,• o·w mnrza na L~. tw·1nal RZY~. ,,Popolo dl Roma"',~ ka w opracowaruu A. To maszewskie• , . . d S kh l I ;. V ! łując 111ę na f edn4 z agencyj am.ery.o 
go. 20.40 Audycje iclormacyjnc: 1 sc1 E~mgen po zto 0 i:nem • . • _ . , bńskkh, donosi z Sofii, :ie według 
DEiennik wieczol'l'ly. 21.05 „Przy so-1 nasłąPtł wybuch w fabryce msta l1t#a Die da SHI też odeocbnac od morza ~łosek. ~cych ..,, łamtejszydl 
bocie po robocl_c• - koncert r?zry":"' lacyj radiofonicznych. 4 ~ ech ro KOWNO. W związku z p}>ec- 8 mm. wybrzeża na 1 miesz- le ~ miarOd&jnych, naetwłt ma w 
l\owy (z Katowic). 23.00 Ostatnie w1a , botników w tym 2 kobiety od- d . M dk , k , Li · d · nafbliższydi dniach ..,, W~ spot. domości dzienn;ka wieczornego. 23.05 ' . . , 'k' ,. ł : nym tygo mem orza po res- anca twy, stwler za pismo. kanie mięchy królem Karolem rannm. 
Wiadomości w języku włoskim. 23.13 m?sło clęz ie rany ~ zosta 0 u-, la „Laikas"' w artykule wstęp- mówią więcej, niż traktaty nau-1 skim i bólem Borysem bułgaaldm. 
~ładomo~ci w j~yk ar.giel~kim. 23.20 mieszczonych w szpitalu. ?ym, że P? utra?ie K~ajpedy na kowe. ~ Borys wyjechat f11i miał io 
J.łtt%Yka uo tanca z dancingu cafc Jednego m1eszkanca Litwy 'Wypa Litwin nie może wyrzec eie Warny, ab„ powitał pnyb:rw&Mcego 
„Paradis·. Smierf wrbitnegn I da 8 mm. wybrzeża morskiego. posiadanego skrawka morza i króla Sarota. 

. W\.\ltSZAWA n (Mokotów). I t ·ka Jugoslaw1·1· Rozpoczęta pr~ed. 70~ laty wal- musi zobowiązać do tego same- GdańS"' sed11······ o ni ka O morze, nle Jest JCSZCZe za- go W testamencie SWOlch potom- „. 
13.00 - 14.00 Ko~cert roz~koWY BIALOGROD. Lotnictwo jugosło• kończona. kow. bllliil 
~my Ro~łośni Lw~wsk1c1 pod wiańskie niosło wielq słrałę, Q!a· 
dyr. Tadeusza Scredyi\sk1cgo. H.00 b"~ fach ca w Oli()bie p d 1 • • I b A k GDA~SK. Sąd doratuy skazał Patę informacji. H.15 Aud~~ja ~o.świę ~ ;1k. aobra:~o Stanoj~;fc:a, szefa de• rze s aw1c1e e o u merr na 5 miesięcy więzienia Polaka-
Ctllla muzyce do k~edi1 Wiiliama; parłamentu lotnictwa w min. wojny. Stefana Richerta aresztowa'lego 
S~pcar'a. 14·55 Konc::crt solistó~ li Płk. Słanojcwicz zginął w katastro• radzą nad losem zbiegów z Hiszpanii niedawno za śpiewame ... poeią-
- aJ<Ump. Sergiusz Nadgryzowsk1. 6 jak •· ła · na lotnisku w I 1-'·'° Mm:yka obiadowa: 1000 tak- 1 B e,l d .wyaarzy Słę I SANTIACO DE CHILE. W pałacu l stwierdzają, że narada dotyczyła sł• gu pieśni polskiej. Richert jad4c 
~· mu-eyki w wykonaciu :i:cspołu · St. I c gra zie. kanclerslcim zebrali się · na naradę am- l nu zahamowania, w jakim znalazły się pociągiem z Gdyni po odśpiewa -
Radi.onia. 16.30 Pieśni angielskie (pl,- Katastrofa basadorowie Peru, Boliwii, Meksyku l rokowania pomiędzy Chili a Hiszpa- niu piosenki wręczył tekst swemu 
ty.). 17.05 Zycie kulturalne stolicy.

1 

i l'iolumbii oraz posłowie Ekwadoru,\ nią w sprawie szanowania prawa koledze szkolnemu który natych· 
17.15 ,.Alessandro i Domenico Scar• Urugwaju, Panamy, Paragwaju, Gua- schronienia zbiegów. 
lati" - au<i'ycja słoW!llo - muzyczn;i I t d • k. temali oraz charges d'aHaircs Stanów I miast porozumiał się z policją 
.., opraeowar.du Kc>nstatrłC&O Rega• samo G u URS 1ego Zjednoczonych, Argentyny, Brazylii, . Zebranie dyplomał6w trwało p6tto- gdańską, denuncjując Richerta. 
mev'a (ilustrowane muzyk<t z płyt). SZTOKHOLM. Z Kopenhagi clono ! Venczucli, San Domingo i Kuby -! rej godziny, w ciągu lctórych przcpro-
11,00 Przerwa. 21.05 Fryderyk Chopin szą. że podczas lotu ćwiczebnego po(i przewodnictwem kanclttza <ft- I wadz')DO szuoką wymianę zdań. W 
(pł,.ły). 21.45 Gustawc Chall'entier: spadł z wysokości 1000 m. duński sa · tega. . kołach o6cjalnych utrzymują, że WllfZY 
,.Lui%a" opera w 4-ch aktach (płyty). malot bombardujący. I Mimo dyskrecji ja.ką uczestnicy ob• scy dyplomaci zgo'1nie aprobowali 
~.QS - 23.55 Robert Schumann (pły L'.>tnik zginął na miejscu. rad :zachowu;ą, w kołach oficjalnych stanowisko, :zajęte pnt:z rząd Orlli. 
'f). 9:. ..,„ „ .... ,~· .M" _, ~ O!IC""'· . ~~.,.. ·~ --···~~~:~ "' • ...,... 

Konduktorzr tmusm sita pasażera . " , Szwedzi buduJa 
2 oancerniki 

SZTO:EIOLM. Na jesieni Szwecfa 
~oć:syna budowę nowych 2-ch 
~cąników, przeznaczonych dla o­
chrony wybrzeży. Zostaną one zbu" 
dowane w słoc.miach szwedzkich. 

do pojechania dalej, nit on chciał 
W noGy z 11 na 12 Ustopada kierownikiem zażądali by Pielat w Sądzie Okręgowym w Warsza 

ub. r. do· pociągu podmiejskiego pojechał do Piastowa, do pQste-1 wie zajęli: kierownik pvciągu An 
na linii Warsza,va - Grodzisk runku policji. Pielat odmówił. toni Góra i konduktorzy Lu(.·jan 
wsiadł robotnik Zygmunt Pielat, Wówczas wszyscy przemocą wcią Niewiadomski, Marian Now:\'.low-

u d • jetdżący stale za bilett'!m tygod- gnęli Pielata do wagonu, tatrza - ski i Leon Bandrowski. 
f. 

rze RłCJ niowym. Ponieważ w chwili kon snęli drzwi i dowieźli go do Pir>.- Rozprawie przewodniczył sę -. 1·ugoslowian· s1r trolowania przez konduktora b;le stowa. dzia Kło-potowski. Popierał o!'kar 

,, 

1 
• 1 \ tów było parę minut po północy, Pielat złożył skargę. żenie prok. Goczałkowski. 

. . musza miet maski konduktor skasował bilet Z .fatą W rezultacie przeprOW&dZC'10 
-BIAŁOGROD. Wszystkit. mnisłe!· 12 listopada. Pielat zwrócił kon- dochodzenie i pociągnięto do nd­

r.(wa wydałv urzędnikom polecenie duktorowi uwagę i doszło · do WY ' powiedzialności karnej za nadu­
r~ywW.a. mas~k ·_.ueciwgazowvch · miany słów . dość ostr~ch. j życie władzy ':'szystkich UC7A"S~1:1i 
dla ałeb1c. 1 ro~m . i Na stacji w Ursusie Pie_l.at \r.r~ I ków tego or~ginalnego w ~rLe u i e 

~rr.ęant· "I. P~~owi. d~ ~·9 b!dąas, siadł Konduktor wraz z mnym1 W czoraJ więc ławę os karz.onych ma„e t wyi<azac się pos1a"antc1P ~ · · . . . , . ki . przeciwgazowej. kon<luktoram1 tegoż poe1ągu oraz gu zaJscia. , 

Oskarżeni do winy się nie i,·1'7-Y 
znawali twierdząc, iż dzi:lrali zgo 
dnie z przepisami kolejowymi, któ 
re nakazują dostawić oooby . do­
puszczające się występnych c.zv 
nów. do rąk polici; 

Niemcv „oczvszrzaią11 

pogranicze Slowacii 
NOWY 'l'ARG. Z pogranicza pol 

sko - słowac.kiego donoszą, :te 
niemieckie wojskowe władze na -
kazały bezzwłocznie zwolnić eał)> 
personel dotychczas zatrudniony 
w pogranicznych schroniskach, rt. 
stauracjaeh, kawiarniach, h<>te -
lach i t. p. 

Katastrof a bomnowct 
KALKUTA. PAT. Bombowiec 

brytyjski Blenheim spadł w pobli 
żu miasta Gaya Bihar w czasie 
gwałtownej burzy. 

Trzech członków zafogi poniG­
sło śmierć na miejscu, dwóch po­
zostałych zaś wyskoczyło ze spa­
dochronami. W czasie lądowania 
na niedogodnym terenie doznali o­
ni poważych ob11ażeń i zost.ałj t>l'%A 
wiezieni do szpitala. 

( 
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Franci.a nie w1lud • 
Dl siei' 

Pre mie, pożyczki i opieka państwa za posiadanie dzieci 
jJ'.\ ·, 

Wymowa statystyld, alarmy tym kodeks podkreś~ ·zasadniczą długu automatycznie anuluje się. 
prasy francuskiej na temat za- różnicę między małżeństwem Ten ustęp n~odeksu rodzinne­
straszającego spadku przyrostu bezdzietnym a kilkuosobową ro go" rozwiązuje równocześnie 
ludności we Francji, odbiły się dziną, faworyzując· zarówno mo dwa mgadnien:ia o kapitalnym 
nie tylko głośnym echem w opi- ralnie, jak i materialnie tę dru- znac:Zeniu: zapewnia ilościowy 
nil publicznej. Sprawą tą zainte gą. rozrost rodziny i hamuje prz~ 
resował się bezpośrednio rząd, Ist.otnego poparcia udziela siedlamie się ludności ze wsi do 
wynikiem zaś tego było powo- rząd dop~~ro małżeństwu, posia- In.iasta. 
łanie do życia przez premiera dającemu troje dzieci. W tym · LECZNICA . POŁO.żNICZA 
Daladier'a. ~ecjalnego Komite- wypa~ku _państwo ~arantuje POD OPIEKĄ PAŃSTWA 
tu Ludnos?owego, t. zw .. „~; gratyfi~~Ję w fonrue do~~ Kodeks zajmuje się również 
Haut Conute de la populat1on .

1 

do p~Jil~ -~oszącego 20 proc., ochroną rasy, nie w sensie jed-
Bezpośrednią przyczyną wiel- przy 4 dZieciach dodate~ wzra- nak politycznym, jak to się dzie­

kiej ewolucji w polityce ludno- sta do 3o ~r<;>e„ przy 5-:1~ - do je w państwach totalnych, ale 
ściowej Francji, dotychczas trak 50 I?r~. _OJCJ.ec 6-~Zl~ otrzy wyłącznie z punktu widrenia de 
towanej tam po macoszemu, był ~uł~ J~Z w~~ . · Rn;e w po- mografi.cznego. I tak za każdy 
fakt, iż, jak wykazała statysty- . ~o1neJh iso 0~: . own~e; fakt niedozwolonego ·spędzenia 
ka, dalszy spadek liczby urodzeń sr_ne z c W1 dJ~SCla :a . i.a płodu grozi kara więzienia do 
przy równoczesnym wzroście pierwsrz:e~o ee: ' ma J~~ 10 lat i grzywna w wys. 20.000 

śT?ie~telnie gr?ził ~r~~ji rylud ~trz~~Ó~ f:=~w~ wysokosci fr. Surowe kary doty~ W: tym 
memem. ZdaJe się, iz posred- . . wypadku zairowno niedoszłycli 
nim powodem, a w każdym razie p~ tym ~tka me pracuJą- matek, jak i lekarzy, akuszerek, 
czynnikiem, który przyśpieszył całą' kt?T~ P?~1ęca cały ~s wy itd. Tworzy się l~znice położni­
po~e w tym kierunku odpo- czn;.e zr<:u omo~emu, o~~ cze, do których mają wstęp 
wiednich decyzji, była obecna sta ro~ez ze spec]alnych, dosc wszystkie matki z nowonarodzo-

sy~cja po~~~· z~~ jes"J:cz.e w~S:~~h ~~t~~';:CZKI ZA :nymi dziećmi, pod opieką pań-
~e~ pamilP.C wo1ny swia~weJ, POZOSTANIE NA WSI stwa. 
1ak i perspektywa nowe] r<YL- W h . .:i_: • • ·est 

ki 
yc owaru..e u=ecL na wm J 

~ pod każdym względem bardziej 
DODATKOWO PÓŁ PENSn pożądane, niż w mieście. Z tego 

5-CIORO DZIECI też względu młode małżeństwo, 
W jakim kiertdru posrzedl które zobowiążie się powstać na 

„Kodeks rodzimly"? Obejmuje wsi, otrzymuje pożyozkę w wys. 
cm., ?'7JeCZ jasna, te·wseystkie dzie 5 - 20.000 fr. 
dziny.ł które mogą . odegrać Pożyczka ta ma być teoretyoz 
wpłyW na życie, a przede wszy- me spł.a.cooa na przestrzeni 
stk!im na nczebny rozwój rodzi- 10-ciu lat, z chwilą jednak uro­
ny francuskiej. ·Równolegle z drr.alia si~ 5-go dziecka, reszta 

WALKA 
Z ALKOHOLIZMEM 

Kodeks przewiduje również 
zwalcza.nie inn~h czynników u­
jemnych, które mogą wpływać 
hamująeo na przyrost ludności. 
z tego punktu w.id7.enia wsrel­
kie przest~pstws przeciw do­
brym obyczajom, nadużywanie 
alkoholu; pornogr'af:ia i t. d. znsj 
dują się na indeksie, a przekro-

,,Brygadv śmierci" 
wałczą ~ rządem gen. Franco 

Hiszpania generała :haco jest, szef żandarnnerii padł również rzy~. Podobno na gmadiu li. ge­
Jak i każdy inny despotyanie ofiarą „brygady śmierci". neralldM katalońs~j w Barce­
rzącbony kraj, Iriedostępna Na terenie Hlszpanii są po dziś łonie powiewała ·pewnego dnia 
względnie prawie niedostępna dzień mi,.ejsoowośc:i., gdzie wła- olbrzymia chorągiew rep-ubli­
dla cudzoziemców. Wpuszczani dza. znajduje się w rękach repub kańska, którą musieli ściągać 
są jedynie .,sprzymierneńcy" :r: lilmnów. W Asturii i Katalonii sprowa<heni strażacy, przy a­
„osi", lub ludzie, których pro- ciągle mają miejsce poważne kompaniamencie przeraźliwych 
faszystowskie zapatrywania są rozrucliy i bunty, których "?roj-1 gwjzdów, rebranej przed gma-
:r.nmie powm;eclmie. ska gen. Franco nie mogą uśmie chem publicmości. 

Ostatnio,..,,)... świat ob. ły . ........., . ieg 
wl.8.domości o rozruchach, mor­
d.ach i wybuchach na terenie b. 
królestwa Alfonsa XIII. Do Lon 

W cztery. oczy 
lntrmne rozmOWJ z Cntelnikami 

crenie odpowiednich zakazów 
grozi więzieniem do 4 lat i 
grzywną w wysokości 50.000 fr. 

ZBAWIENNE 
POSTANOWIENIA 

„Kodeks rodzinny", który zro­
dził się na tle i pod presją poli­
tycznych wydarzeń, ma dla 
Franeji nie mniejsze znaczenie, 
niż sprawa ewentualnego kon­
fliktu zbrojnego. Ob.ie te rzeczy 

wti.ążą się ze sobą. : Wyriilki ~ 
wspóllmleżn.ości nie mogą wy­
stąpi-ć, rziecz jasna, w najbliż­
szym korifiikc:i.e wojennym, na­
tomiast w okresie 20 ...,..... -30 lat 
skutki zastosowania obecnego 
Kodeksu mogą się · oKM:ać dla 
Francji zbawienne. „I kto wie, 
czy nie jest t.o największy dar, 
jaki pmekazuje Francja misiej­
sza przyszłemu pokol~? 

Przy wtosów wypadaniu, lapieiu, łlsienia 
stosuje sie mrdło CHIHOWO-CHKIELOWE ·I ESEft­
CJE tHIHOWO-CHtllELOWA Gqseckte20 <z .. KągutkiemJ 

. , ·,. 

Zagadnienie szko!enia pracown·ików 
w przemyśle metalowym„ 

Wiele trudności nastręcza w P?Wstałaby ko_?cepcj~ r~ziele­
roku obecnym problem poza ma po82:czegolnych · .kun0w na 
szkolnego kształcenia pracowni- kilka grup i umieszcŻenie ich w 
ków do różnego rodzaju funkcyj kilku fabrykach. · W tYm ostataP:n 
zawodowych w przemyśle meta- jednak przypadku brą jednofi• 
lowym. tego nadzo.ru i dprywezo~ w za 

Największe truC:łności nasuwa znajamian.iu . się z czynnościami 
sprawa · pYaktyki. warsztatowej. t:awodowymi postawiłyby wynik 
Sprawę tę zamierzano na terenie kursu pod znakiem zapytania. 
Warszawy rozwiązać albo przez W związku z powyższym, na 
wykorzystanie warsztatów szkół zebraniu Polsltiego ZwiąZku Prze 
zawodowych albo przez umiesz- mysłowców Metalowych pl;łstano 
czenie uczestników kursu w po- wiono sprawę warsztatów '· azko­
szczegOlnych przedsiębiorstwach leniowych przy organizowaniu 
fabrycznych. kursów rozwiązać przez zorgani-

Okazało się to jednak niemo- zowanie specjalnych· wa;rQ;i:at6w 
żliwe. gdyż warsztaty mechani- przeznaczonych na uż}'te.k kur· 
czne szkół 9'ł wykorzystywane sów. Warsztaty takie urząlfzone 
przez cały dzień. a warsztaty po początkowo dla działow tokan­
'9i:czególnych fabryk są za małe kiego i śtusarski~go mogł:rby być 
Da pomieszczenie większej iloś- I.stopniowo rozsze1zone na inntt 
cii oeób. W tym stanie rzeczy działy. . 

Dogodne w runki -zakupu .. 
obrabiarek przez rzemioslo 

Samorząd Gospodarczy Rzemiosla, ., ki płatności i ceny konysmiejszc ani­
dążąc do um-ożliwienia zakupu przez żeli stosowat:.e &o i.Dnyc'h odbiorców. 
rzemiosło obrabiarek produkcji kra• Samorząd uzyskał rówti~d od wy 
j9'wcj, mających zastosowanie w war żej wymienionej firmy alc.tual.ne CC1l< 

sztatach ślusarskich i tokarskich, nar nikl i dokładn~ piospcikty ~ 
wiąa;ał kontakt z Towarzystwem Bu- maszyin i narzędzi, a więo; szlifierek, 
dowy i Sprzedaży Obrabiarek w War frezarek, pił, tokarek, 'llrier.tattk, rc­

szawie i uzyskał dla rzemiosła warun w0lwerówck, tłoczarek róiJ:oego · rodza 
ju, siliników oru imadeł. . 
Bliższych informacyj co do wamn· 

ków płatności udzielają wyd.t.!ały eko 
nomiczne handłowc IZ'b Riz~eilni• 
czych. Tam rowm-ci są Cio pnejrzecia 
wymienione prospekty, i cenniM. 

·, dynu nades-Lły ciekawe ' wieści; 
ok.cizuje się, że na terenie Hisz­
pmii, a zwłaszcza Katalonii, dzia 
J:ają t. zw. „brygady śmierci", 
które utworzone zostały przez 
żomi.erey b. armii republikań­
ski.ej, którzy postanowili nie o­
puszclliĆ swej ojczym.y, le-cz r<YL 
począć lronspiiracyjną walkę z fa 
szystowskim rządem gen. Fran-

W miłości, iak w sporcie Bez. świade.ctwa 
szkolnego :~· -

można sie ilbieoat 

co. 

P. :w'.ŁADYSŁAW K. z: Lasków czynę zmiany jej uczuć odTze- wdziwy sportowiec nie- zał~mu­
zwierza nam się: kla, iż nasze chaTaktery nie zga- je się po klęsce. Przy Eluni by-

,,,PTZed ezteTema miesiącami, dzają się łem przekonany, to uda mi się 
pn:echodząe ul. Dziką w WaTsza Przez paTę dni staTałem się przy Heluni. Nie jedna Elunia 
wie, ujTzałem dziewczynkę lat zapomnieć o mojej ukochanej, na świecie. · 

o egzamin rzemjeśłnłtzJ 

okOło 17, imieniem Elu.nia, mie- ale bezskutecznie. Moja miłość Ta tylko różnica, że porażka 
Dziełem rej „brygady śmier- szkającą na tej samej właśnie jest silniejsza od mojej woli. Za- sportowa mniej może boli. Rze­

d" był słynny wybuch w Pena- ulicy. pytuję więc Pana RedaktoTa, czą mężczyzny jednak jest prze­
randa de Bramana, gdzie wysa- Od pieTWszego wejTzenia, za- jak postąpić wobec mojej uko- zwyciężać ból, nie tylko fizycz­
drony został w powietrze olbrzy kochałem się w Eluni. Pomimo, chanej Eluni, dla któTej żywię ny, ale i duchowy. A specjalnie 
mi skład amunicji, pożar han- że mam dopiero 18 lat, seTce mo- najszczersze zamiary. Proszę o starać się nie ulec w Pańskiej 
gar~w i lotniska w Pampelunie, 'je zapalało ku niej wielką mi- Tychłą odpowiedź, bo neTwy nie „wojnie nerwów". 
gdzie stały samoloty włoskie i łością. Postanowiłem poznać ją są w stanie dłużej wy.trzymać. P . K. B. donosi nam: 
niemiiecki.e. Major Gabaldon, jak najszybciej. Ponieważ po- Nie wiem, co dalej uczynić." „Pracując jako ekspedientka, 

Izby Rzemies1nicze podafą do 
wiadomości, ' ze ~bęCDicflJ~~ią się 
ubiegać o egzamin rżelnii.eśloiczy 
ci kandyd~ci, k~órzy prudstawią 
świadectwo, stwierdzające prze­
bycie odpowiedniego · czasu· nau• 
ki w rzemiośle oraz zaśWi_i!.Cłcze­
nie, że w m'iejscowości, .w ,której 
kandydat odbywał naukę rzemio 
sła nie było publicznej . szkoły 
dokształcającej zawodowej. lub 
kursu dokształcającego zawodo-­
wego. Podanie o ,wydanie odnoś 
nego zaświadczenia należy kiero 
wać wraz z dokumentami bezpo 
średnio do odpowiednich Kurato 
rów Okręgu Szkolnego. 

Zamordowan!e 
artJstki sowieckie; 

W ubiegłym tygodniu w Mos 
~wie w swym własnym mieszka­
niu zamordowana została żona 
wybitnego reżysera sowieckiego 
Wsiewołoda Meyerhoda, słynna 
aktorka rosyjska, Zinajda Rejcho 
wa. 

Razem z Rejchową, która uzy 
ą,kała swego czasu tytuł „honoro 
wej artystki Z. S. R. R:' zamor 
dowana została jej służąea. 

Policja stwierdziła brak lei„; 
90tów. 

mimo młodego wieku uchodzę Mam dla Pana dwie rady do zmuszona jestem wstawać o g. 
za młodzieńca odważnego, zwla- wyboru. Jedna, to poczekać. Mo 5 m. 30 z Tą.na. Czy wychodząc 
szcza wobec kobiet, · myślałem, że p. Elunia po drugich kilku do pTacy, z muszona jestem pla­
że pTzyjdzie mi to bez trudu. Ile- szczęśliwych tygodniach, tym cić dozoTcy za bTamę? Bowiem 
kToć jednak PTZechodzilem obok razem z p. Wackiem, również inną Tzeczą jest pTzyjść po 11 w. 
niej, brakło mi odwagi popTo- uzna, że ich charaktery nie zga- ja zaś jestem zmuszona tak Ta­
sić ją o pozwolenie zawaTcia zna · dzają się, a wtedy może wróci no wstawać, a dozoTca nahalnie 
jomości. do Pana. To wyjście wymaga je- się upomina. Bardzo pToszę o Ta- Zjazd niiszrch ' 

Los jednak chciał widocznie, dnak wiele cierpliwości i wy- dę". 

bym ją poznał. Zesłał nam wspól trwałości, a wydaje mi się, że Nie ma w ogóle ustawowego fURkłiODBri USZÓW 
ną koleżankę, imieniem H., ktći- tych panu brak. obowiązku płacenia dozorcy za · 
ra PTZedstawila mnie mojej ubó- Druga rada, to rozumować. I otwieranie bramy. Jes.t to raczej DilÓSIWOWJICh 
stwianej. Przeżyliśmy ze sobą to w sposób następujący. Jeżeli zwyczaj. Poza tym o g. 6 rano W dniach 13 i 14 b. m. obra 
kilka szczęśliwych tygodni. Elunia woli Wacka ode mnie, to brama w ogóle już musi być o- dować będzie .w Wa"-zawie wal 

Miłość nasza kwitłaby i na- trzeba pogodzić się ·z losem. Tru- twarta. · ny zja,zd delegatów Kół i Okrę-
dal, gdyby nie zakTadla się mię- dno, przegrałem tym razem. W Jeżeli Pani wstaje o wpół do gów Związku Niższych ·Funkcjo• 
dzy nas osoba tTzecia. Jest nią miłości. jak w sporcie, raz się wyj szóstej, to zanim Pani się ubie-1 nariuszów Państwowych R.: P. 
młodzieniec lat 20, imieniem Wa grywa, raz się przegrywa. Raz I rze, u myje, zje śniadanie , chyba Zjazd ma powziąć •szereg u­

cek. Nie moglem tego ZTOZU- się zwycięża współzawodnika, i tak 'będzie cona.i rnl'lie i 0~A"tĄ, chwał w sprawach pracowni-
mieć. Na zaputanie moje o pTzy- raz się ponosi klęskę. Żaden pra- . czy :nie? r .7 v rl. 
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nie dla nich robota naszych dzielnych legicmtst6ra., 
- Nie szkodzi... Nasi chłopcy będą walczyć da­

lej nawet bez mundurów_ 
Pani Stanisława przysłuchiwała się rozmo 

wo~oło, i w~ radości i podniecenia innych :::;:. 
mmała na chwilę o swoim nieszczęściu. 

Ale tylko na chwilę. Myśli wracały i purpa. 
szczały nowy szturm, zadając zranionemu sercu -
czynemu tym większy ból-

Ireczka... , '-J 

• Co się dzieje z jej biednym, u1toclianym Mee.. 
kiem. .. _ 

Tydzień prawie minął, od chwili, gdy j4 ~ 
wano przemocą od chorego dziecka._ 

Amiela i:;:a.próżm.o błagała sędziego o Uto~ ób biednej. P• nie młode kobiety, starały się uspokoić panią Sta- Czy ~dro"?-ała? _. Kiedy opuszczała ją ostainf 
li.. MandI\c:z.. ~a odpowiedział jej. że „Niemka nie powiA- · nisławo, wlać troch• otuchy w J·eJ· serce. Szukały raz w .szpitalu miała bardzo wys0 t.„ gorączk• 
u przrjm°Q~ się losem polskich świt\". ' · "' " Act ....-

Słaniając się, · wyszła Aniela na ulicę. Nogi ugi- stale dla niej ·jakichś słów pocieszenia i coraz inna Wieczorem, kiedy wszystkie niewiasty zasypia-
nały się pod nią, w jej głowie szumiało... powtarzała: ły, ukrywała głowę w koc i cicho szlochała_. Płaka-

Co począć? · : - Nie poddawać się!. .. Wytrzymać! ... Nadejdzie ła bez łez... 
Pani'. Stanisławie nie przysyła żadnych wiado- ten wielki dzień Odrodzenia Polski ... Będzie to rów- . ~la'7ego nie otrzymuje żadnej wiadomości od 

mośc~ .. : Ale dzieclto?!!I . Co będzie z małą kochan"' nocześnie dzień zemsty nad naSzymi mścicielami!... Anieli... . 
"' - Oni chcąc nas zastraszyć więzieniem ... To je- Pani. S~awa zazdrości tym wszystkim, do któ-

Ireczką? .... Do. niedzieli pozostały cztery długie dni dnak: nic nie pomoże .•• Na miejsce jednego areszto.. rych zJawia3ą się od czasu do czasu krewni lub zna-
i cztery· noce... Do niedzieli nie zobaczy małej... A wanego zgłasza się · do pracy dziesięciu innych. jomi, lub dostają paczki. 
jeśli w międzyczasie otrzyma list ze szpitala, zawia- Po kilku dniach przybyła do celi nowa więź- Ona jedna z celi nie otrzymuje paczek, ani lis-
damiający o nieszczęściu? ... Co wtedy?... niarka, która przyniosła ze sobą radosną wieść: tów ... Jest opuszczona przez Boga i ludzi. .. 

Jak trudno teraz zebrać myśli ... Jak trudno po- Kończą się dni panowania i samowoli Niemców ... , Milczenie Anieli niepokoi ją coraz bardziej~. 
myśl~· o tym; że może naprawdę się stać... Zaciekawione i podniecone tą wiadomością wię- Zna dobrze Anielę, wie o tym, że tamta goto-

A~~lą . ąSihije opanować się, ale czarne myśli źniarki otoczyły przybyłą i z ciekawością i z niecier- wa dla niej i jej córeczki uczynić wszystko, co tylko 
opanowują„ ją coraz bardziej, nie może się od nich plhyieniem przysłuchiwsły się każdeinu jej słowu: jest w jej mocy_. 
opędtić,.: ' . . - Co nowego?- Co się stało?._ Dlaczego milczy?_ Czy wydarzyło się jakieś 

1azie . przed siebie, patrząc zamyślonym · wzro- - Ameryka zgłosiła swój udział w wojnie - nowe nieszczęście? -- Czy może aresztowano Anielę 
kiem ·W dal. Potrąca raz po raz któregoś z przecho- Opowiadała spokojnie ,,nowa". i jej córeczka została się zupełnie bez opieki? ..• 
dniów, przepraszając ciągle. Mijają ją prawie saini - Przeciwko Niemcom?-. A może? 
Niemcy;. mi~nawidzone brzydkie twarze .. W oczaCh - · Tak. Wysłała już pierwsze transporty woj- Dreszcz przechodzi każdą komórkę jej ciała. .• 
każdego spostrzega ' nienawiść, w każdym widzi ska do Europy._ Teraz nareszcie zmiażdżymy ich Nie chce doputcić tej myśli, mimo, że wraca ona 
szpiega .. : " J wspólnymi silami... . z coraz więk:Bzą natarczywością. .•• 

~edy wr~szcie . nadejdzie ten upragniony dzim? - ~ciałabym dożyć tego dnia ..,.... :W~a je- Z dzieckiem musiało się coś stać! ..• Może Irecz-
Kiedy,; nadejdzie ta chwila i ci plugawcy opuszczą I dna z kobiet. . ka „spaliła się" w tej wysokiej gorączce którą miała do 
ziemię polską? .•.. Kiedy Ojczyzna zrzuci ze siebie pę- :- ~od~bno ofensywa niemi~ ~amuje się._ kilku dni... I dlatego może Aniela nie pokazuje się 
ta, narzucone przez nich?... Armi4: menueckie na tyłach bun1'1Ją su:... Zołn.ierze Nie chce jej przynieść tak strasznej wiadomości. •• 

:ttr „t . ~).. biedria' pani. głodUJ§-·· Nagle pani Stanisława zrywa się z miejsca, na 
l.n' ym sam~ ~aSle ~rze ... , w~„· • • - Droga rabunków i szykan nas daleko zapro którym · siedziała nieruchomo, patrzy wokoło blęd-

S~lBława w więz~en.1u dni pełne grozy 1 tnerpie- wadzić nie może... . nym wzroki~m, zatacza się i dopada drzwi. 

ma.~- ·kn ta . d dziecki b j ~ .Zemsty_. Zemsty pragnę~ W celi rozlega się dzikie wycie, jak gdyby zra-
. . -~~ . o ~ J.e . ynym . em, 0 awa 0 ego - ~giony nasze są internowane ... W pierwszej nionego zwierza i huk pięści, które walą w zatrza-
zycie ,p:rzyprawiały Ją prawie o obłęd. • chwili . byli pęwni, że legioniści będą walczyć po ich śnięte drzwi: 

Były chwile, kiedy z rozpaczy tłukła głow~ o po- stronie przeciw Rosji_. J · ·· - Puśćcie mnie do aztecka!._ Moje dziecb 
siwiaty~h .włosach w m~ więziennej cęli i wołała , - Niedoczekanie {eh! - krzyknęła jedna z wię- umiera?!._ , 
zdUSZ!łP.~ głoąem: „ • . . • • źnia.rtt l oczy je] złoyno~o zabłysfy - 'Bi:at nioj j~· · ,,,.„~~ omdlab\ ochywaj~ więtniarld 

........ Dlaczego!... Dlaczego! ... MoJa mała, naJdroz- również w Legionach, był już nawet ranny.. Ale od drzwi. .. Cucą ją ..• 
sza mczkoł... walczyć będZie tylko po to, aby odzyskać Niepod- I oto zdarzyło się to, czego pani Stanisława naj-

N'iektóre· więźniarki, które znalazły się tu z po.. ległość .•• Dla tej sprawy nie pożałuje i żYci.a swego._ I mniej się spodziewała- _ ,.. __ ··---1 
wodu pracy na rzecz Niepodległości Polski, przeważ- . - Niemcy w mig z:orientowali się, czym pach- (aqg C:labą ~ 

. 
Dalszy ciąg jutro. __ ....,,,.. __ -=----~---,,..--~~ 

Bronia Zatorska, która kochała się do szaleństwa w dy­
rekto~ -Wielkiego banku, Romanie Jarockim, Postanowiła 
go zdobyćr; -J>Omimo, że był żonaty -i kochaJ żonę f . w tym 
celu na}Yią~a. ki>ntakt z bandą przestępców. Banda w pod· 
stęp~ 'Sposób' zwabiła Helenę Jarocką, wywiozła ją do Ar­
gentyny 1 ' ś'prżedała do domu publicznego. Helena zdołała 
stamtąd· zbiec· i ' po wielu .przygodach wróciła do Polski. Ja· 
ro*leg~Jzpś .~dliła. Bronka i zamieszkała u niego. 

Jaf9C)d . byl przeko~Y. że żona rze!2Ywfście go porzu­
ciła, to ·też l}dy Helena po powrocie do Warszawy zajechała 
do sieb1e, wYrzt1cll · ją. Zrozpaczona postanowiła popełnić sa· 
mobójstwo. 'Przeszkodził jej w tym powieściopisarz Bartosz, 
który, będąc wdowcem, powierzył jej opiekę nad swoim 
dzieckiem. 

Bronka obawiając się, że llelena ~ wszystko zabie­
r2J9 jej J~ego, poleciła bandzie usunąć rywalkę. Banda 
otruła pzi.ecko Bartosza, a następnie oskarżyła o to Helenę, 
którą ares;toWailo. Jeden tylko Bartosz nie wierzył w winę 
He~y i starćilł się wykazać, żcJcst nicwii:.11a. Bronka postano­
wila włęc unieszkodliwić go. sidliła bcz.r\)botną Wandę Fo­
kalską i na~onila ją do zeznania w policji, jakoby Bartosz 
wyznał jej ·po pijanemu,. że zezwolił Helenie zabić dziecko. 
Bartos.za aresitówano, a Bronka obawiaj~e sie, że Fo­
kalska załamie sie oodezaci procesu zabiła ia. 

Sąd skazał Helenę na 15 Ia.t więzienia, a Bartona unie 
wilmił. Jarocki wrócił :i:. procesu zdepcrwowany cło domu, a 
Bronka, która nic była ob"eona na roioprawie - udawała 
bowiem, „że nadwyrężyła so~e ścięgno w kostce u nogi - za• 
pytała go o powóa zdenerwowania. 

Jarocki nawpół rozebrany usiadł na skraju łóżka 
i nie odpowiadając na pytanie Bronki, zapytał: 

- Jak z twoją nogą? 
~Zdaje mi -się, że lepiej. Wieczorem próbowa­

łam spacerować po pokoju i już mnie noga nie bola­
ła ..• Ale powiedz, co się stało? Dlaczego jesteś taki 
zdenerwowany? 

- Opowiem ci wszystko jutro. Teraz już p6mo, 
jest.em zmęczony .. 

- Nier nie, ·, chcę teraz ... - objęła go i pocało­
wała. 

Jarocki milczał przez chwilę, a następnie rzekł: 

- Jest to przykra historia_ . 
- Ale co się stało? · · 
- Jutro wniosę skargę na obrollcę Heleny. 
- Obraził ciebie? 
- Obraził? - uśmiechnął się Ironicznie Jarocki 

- Jest to zbyt słabe określenie. Wyobraź sobie, że 
uczynił ze mnie hersZta bandy przestępców! 

- Co!? 
- T"1 jak słyszysz! Twierdził, że ja sprzeda-

łem Helenę do domu publicznego i że byłem wmie­
szany w aferę ze sfałszowanymi barumotami. 

Bronka, która miała ramiona zarzucone wokół 
szyi Jarockiego, zdjęła je, obawiając się, aby nie wy­
czuł dreszczy, przebiegających przez jej ciało. 

- Niemożliwe, - zawołała - Przecież to po­
dłość! Nie piwinieneś mu tego puścić płazem! 

- Ależ nie przejmuj się tak Broneczko! 
- Podłość ludzka nie ma granic! Tacy już są 

ci adwokaci. Puszczają się na najbardziej śliskie dro­
gi, aby tylko obronić swojego klienta ... 

- Ale podłości tej nie ścierpię! Adwokat ten 
musi za to powędrować do więzienia! Będzie to dla 
niego nauczka! 

- Czy mówił na wiatr, czy też starał się dać 
jakieś „dowody"? - zapytała Bronka z nutą nie-
pokoju w głosie. . 

- Dowody? Nie mógł przecież mieć żadnych do­
wodów. Powtórzył tylko niegodziwe oszczerstwa He­
leny. 

Jarocki przez całą noc nie mógł zmrużyć oka. 
Nie poczuwając się do żadnych przestępstw czuł się 
g.ęboko dotknięty mową Harwicza. Najbardziej zaś 
gnębiła go myśl, że uważając się sam za pokrzyw­
dzonego, został publicznie i::iapiętnowany, jako łotr, 
han~z żywym towarem i morderca. Jutro będą 
o tym pisały wszystkie gazety. Ten, kto go zna nie 
będzie Wprawdzie w to wierzył, wyśmieje się .z tego 
pozbawionego wszelkiego sensu oskarżenia, ale mi­
mo to jego opinia została poderwana. Nie, nie wolno 
mu przejść nad tym do porządku dziennego! 

Nazajutrz Jarocki odwiedził swojego adwokata 
i prosił go o wniesienie do sądu sltargi na Harwicza. 

I 
Minęło kilka tygodni. 
Harwicz Wniósł apelację na wyrok sądu okrę­

gowego. Przedstawił listę świaclków. Jeszcze raz za-

ł żądał, aby wyW'ołano lub przesłuchano w Argenty­
nie tych, z którymi Helena tam się zetknęła. Dorna­

! gał się ponadto, aby powołano jako świadka Bronkę, 

I 
żądając, · aby przesłuchano ją na okol,iczność, iż Ja­
rocki' znał ją już wówczas, gdy mieszkał z Heleną. 

Harwicz postanowił także powierzyć roztoczenie 

li ' 

stałej obserwacji nad Jarockin:i prywatnemu detek­
tywowi. Przypuszczał bowiem, te w ko6.cu uda mu 
się stwierdzić, iż dyrektor banku spotyka się z e7.łon­
kami bandy, która pomogła mu pozbyć się żony. 

W międzyczasie dowiedział się, że Jarocki za­
skarżył go do sądu. 

- Ach tak .•. - pomyślał adwokat - a więc aa 
·przypuszcza atak. Należy więc odpowiednio przyp. 
tować się do walki. 

Tego samego dnia odwiedził go Bartosz, ab7 o­
mówić z nim sprawę apelacji. 

- Bardzo możliwe, że jeszcze przed apelacją 
będę musiał walczyć w tej samej sprawie - ~d­
czył Harwicz. .. 

- W jaki sposób? Nie rozumiem... - spojaał 
na niego ze zdziwieniem Bartosz. 

:-- ~ar~ zaskarżył mnie do sądu za "przyno­
szenie ~Jm~ Jego nazwisku". Będę musiał więc wy­
kazać, ze nie szkodziłem jego imieniu, ale mówiłem 
prawdę. 

- Jestem z tego niezmiernie zadowolony -
rzekł Bartosz. - Przypuszczam, że podczas tego pro­
cesu Jarocki całkowicie się skompromituje. Musi 
pan poczynić co leży w pańskiej mocy, panie mecena­
sie i wykazać, że on rzeczywiście ponosi winę za 
wszystko. . 

Harwicz gorzko się utmiechnął. 
- Tak, należy wszystko uczynić, ale ... z aowoda­

mi sprawa stoi na razie bardzo marnie. Na razie, mu­
szę przyznać, nie czuję gruntu pod nogami. Bardzo 
możliwe, że do procesu zdołam zebrać odpowiedni ma-
teriał dowodowy · 

- Należałoby roztoczyć nad Jarockim ścisłą ob­
serwację - rzekł Bartosz po chwilowym zastanowie­
niu się. 

- Już to robię, pomimo, że wątpię w wynik tej 
obserwacji. Teraz Jarocki będzie się jeszcze bardziej 
pilnował, będzie bardzo ostrożny. 

Obaj mężczymi siedzieli przez chwilę pogrążeni 
w milczeniu. Nagle Bartosz odezwał się. 

- Niech pan posłucha, mecenasie, wpadłem na 
pewną myśl. Podczas rozprawy sądowej wiele się mó­
wiło o zabójstwie Fokalskiej. Jest przecież jasne, że 
ktoś z bandy, z którą Jarocki stał w kontakcie, zabił 
ją. 

- . No tak, tak chyba jest, chociaż nie ma stupro­
centowej pewności. 

- Dochodzenie wykazało, że strzelano do niej z 
rewolweru, prawda? Ze zwłok jej wyjęto dwie kule. 
Czy nie możnaby było stwierdzić, czy kule te pasują 
do rewolweru Jarncki.ego. ieśli posiada takowy? 

(Dalszy ciąg jutro> 
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Pozba{l)ion9 nóg az do kolan i-· rak Di do łokci 
wykonuje wszystkie czynności normalnego człowi~ka 

;w] tycłi tłmacłi przybył do Lon- kie wykonywują normalni ludzie, Malec tak się tym przejął te roku 1926 sam · kierował, wykonu Jego przyjaciele ~erdJ4, <ie 
aynu 58-letni Cecil John Shir - jeśli powierzy mu się opiekę nad I następnego dnia podpełz~ął ~ot- jąe· praw.ie wszystkie prace. nie ma pogodniejszego ezłowi.._ 
ley, farmer z Rodezji, który od Cecilem. Rodzice chłopca zgodzi- Jiwie najbliżej do królika i ~ ·W. I'Oku 1926 wydziertaw.ił nad niego. Mdmo swojego str,... 
orodzenia :niie posiada rąk, ani li się na to i malec u'dał się z ciągnął za cyngiel. z powodu zbyt swoją fermę, przyjtł posadę liwego kalęctwa potrafi on obęc-

„nóg, a mimo to potrafi posługi- wujem na jego fermę... bJi.skiej odległości królik został państwową j wywiązuje się do- nie wszystko sam robit i awaa 
w~ się łyżką, nożem, brzytwą i Po przybyciu na fermę wuj wpro;Bt rozdarty w strzępy i Ce- . skon~le ze swoich oboWiązk6w. się za bardzo szc.zęśliweto. „ 
piórem jak gdyby był zupełnie wziął go w obroty i oświadczył cil musi.al obejść się bez śniada· 
normalinym człowiekiem. mu, że mimo swojego kalectw.a nia . 
. Z~w?zięcza ~n to swojem~ wu: musi s~ę starać o to, aby -wszyst- Dzięki tej żelaznej dyscyplinie Uroczustości 25-ciolecia ~ 
~""· ~rlandzk1emu ?b~zarmkow1 ko robić ~ame~u. chłopiec musiał natęta~ c:ałą swo • ' 
ZJ>em.skiemu. Gdy Cecil hczył 9 lat, Następnie wziął starą stnelbę, ją wolę i uczyć się cor-.z to in- (zunu Leg1·ono•uego w c1·e,boc1·n".1· .. 
rodzice zamierzali go wysłać pod pokazał mu, jak należy ją nałado nych rzeczy. a W ~ R 
opieką wychowawczyni na wieś, a- wać i jak się z n·łej strzela. Gdy W ·• . • Cedi chiek' a pli c:aq • 1 · o godz 18"Jj ·Se-
by chłopiec pozbawiony rąk aż do chłopiec pojął to wszystko, o- k ż UJ nauczył go r6'!'meż· ~tsa~, Polsq ~:ż.~ał ~C: =~~ ci1ni , :~: ~~estrady J.i•i ,Gfe­
łokci, a nóg aż do kolan - tam świadczył mu, te każdego rana · ~ ~c ~u trz.ymać pióro między 5 i 6 sierpnia 193'.ł r. ~iejscowe Ko-I chocitisk.itj" w Parku Zdrojowya.'"*' . 
się wychowywał. Przeciwstawił I musi zastrzelić króUka na ś.nia- ~!utami ~~mion. W ~n sam a:po ło O~:z:u Zjcdmoaenł~ Narodowego głosi.I ~dnio~łe przettlówi~' F ,, „ 
się temu jednakie jego wuj. O- danie. Gdy wróci z polowama z . nauczy go ~ówn:ie$ .rysoyvać. • urą~wo. szereg podniosłych uroc~y p~mi:na1~ ~eje walk zwya~,'Z 

I<a czy • e ~os ra się . . . . . ' dzić konno oraz dOBiadać i scho roezt:lk:ą str<K:euia , Dyktatora, Romu· wald. Tysiące kUł'aejtts%Y gorp ol,:? 
frw" d ł ż ta · nauczyć pustymi rękoma to nie będzie Cecil nauczył się rown1eż Jeź - stości :związanyc:h ze smutną 75.le1nią 

1 

Niemcam.t, Psie Pole, Pł&wce· i .~ 

malca wszystkich czynności, Ja - Jadł śruadan1a. .2-"ć k : b . . . alda Traugutt.t i radosnym świętem skiwało mówcę. Oftciestra ócltłlała 

Coś dla amatorów „bis6wu 
.u;1 z orua _ez .n1czneJ po,mo - 2S-ciolecia C:tynu Legionowego. Prze H)"lml Na!'Odowy i Pier.im:.t 'Bt"YP­
cy. Podobnie Ja~ wszyscy chłop- ćlid:na pogoda {)anujp całe Iato' w I dę. 
cy nauczył się palić i palił w ta- Ciechocm.ku znakomicie spr:yjała po I Na ukofleucie Cfediod~ i.:„ 
jemnicy przed wujem, samemu c:zyna.niom O. Z. N. - lo O. Z. N. urządziło „ _miejs~ 

Pomimo, że arlyści filmowi · są lnych widzów nowa era. Jeden z wyjmując zapałkę z pudełka i :r.a /u! o4 połudcla pi~ si~a . te:i_~e uroe~ ak~demię. ~.za. 
pozibawi.eni możliwości reaigo„ amerykańskich k0111Struktorów palając ją. Gdy zaczął chodzić ca Y ~ie~hocinek przystroił się w ama P niołlf: r'stw rz~gi li~zek JDl~ 
wamiia na zachwyt ptUJbli.CZJ11,0ści fr1!mowych wmbogacił teobnilc.ę do szkoły bił s-ię nawet z inny- rant i biel flag ·narodowych. d =~o :::ił abd~ę Ptt.;: m""" 
i me mają możności wyjść pmzed fi!lmową wynalazlkiem, pol!Wala„ mi chłopcami jak róWll1Y z t6w- n·~g?<l~~~ S~~=on; C?Wego K?la. O . . Z. N. Dyrdrtot ·Sła­
eb:an, aby kłaniać siię puibl~ jąicym z miejisca powtanać ~ nymi i często wychodził z bójek ~ełe ~edcfii~ał ap~C% kwieciste I usłc Wi~~· podkreśla~ 
~ njetkror.e scecny wywiera.- sceny fiimu, ~e sz.c:ziegóhu.e zwtcięsko. aleje Qechocinika - Qeplicy. Złożooo l gę . . ~u ~:S~ego ru.:

0 
czisy.d& 

ją tak ~hrzymi.e w.rażenie na wi podobaiją się. JlU~OZllośc!-. Jat~ Gdy miał 16 lat posta.Mwił się :d!kfeg~:\~ie~~ó%N~. ~li N:~~cttJ.tcj Po~ki. Po :Te~a 
dudi.. ze iręce 11.ch automa.ty<lt# tylko dyr~a lk.ina strwi.er~Zl. µsamodzielnić i poJ"echał do Af- d .k. T .... ,,._emó- puc% orkiestrę Filharmonii Warszaw 
• lkll.as 1llS't • oh d b · "ale.a' fllimu tera Pf%C pomt:i ~em raugu.~a . ....,.... skie" P<>loneu As-dur Chopina ~ 

me . .:z.mą. a z 1 wy o Y ze. J • s sce;na. • . .J~ da ryki Południowej, gdzie pomagał wietie wygłosił · mratjUS% peowiak I wia~, ksiądz poseł Grochowski ~ 
wa,~' J~„ w iJeaAir.z,e, słowo „bra y."lelllcic ~azem~ n.a !A~ ' w pracy pewnemu farmerowi, Wacław S2XZęSll~. • • • tal Uódłowy referat poś~y. cito 
wo • „bils • J-C 7Jll~ m~~kowa: któiry za„ przyjacielowi jego ojca. Na. P1aC'!1 .rn1ędi:ty t~a!Dł „ o- głości walk Narodu Polskiego e tik-

Pubt°1JCZIOOŚć diaiwala wyn;z 
i:rl%ymu.Jc bieg fił:ma 1 powt.ana. • • becności. ty5.ięcy ua:estttików przed ' podległość zakoi\czo-nych z• 7clł!Jł 
podobającą sif scenę Cecil potraf.il r6wn1et cbod<z!Ć. ~rtymi szeregami Str;iela, Rcz"1!- wem Legionów i P. O. W. • 

swojemu udhrwytoM. raczej teo 
retyomie, ponieważ zdawała so­
biie sprawę. że inde sposób jest 
powttó.t:zyć podobającą się jej 
socnę. 

Dz.i~i temu w f.&ne m~c Wuj zrobił mu protezy i Ce-~ i b. Ochotrt~ów Annil. Pol• W koncertowej c::ęści akadeaiii 
wkrotcc n~ąpić nowa era na e- cil z czasem tak się do nich przy- skitj .1'0%.J?all og1t1isko; trzymm~ot śpiewali artyści pomorscy S~aw 
, __ ._,.,;, 1..-...J,ą :poka'lywać si„ 11" zwyczaił, te podczas wojny R~e- WW~ebłgol :r~r:~łk:aapo oc~oymp!:;!_ TKlon~ski ._! ~a.riadJ~~l:~wn.a ,, hz 
Kr ....... ' ~ · „ • · ł · · · '"""· "'~ oru:rua., Z<oiera1ąc uzo zas -.otl~ 
śmiechn.ięci alkrtony, ktmy bę- row chc1a zaci!łgnąć su:. 3ako pił apel poiegłych Ańnii Polskiej. oklasków wśród z.gromad~ . .._ 
dą się kłainiać pllbtilcmości, do• ochotnik do WOJska, ale nie pr.iy 6-go sierpnia o 9.tj rano w miejsc<> czestników akademii; Gustaw ,'.&,-

T - __ .....,~ .i-1.a -- ..L'W'VCO" • • si bisów" jęto go. · wym k.ościele odprawił naboiei\Stwo naszkiewkz, artysta 9CCll ~ 
.... „ ..... ~~ł"L Ull %a1Ul- •• J magal}~l ę " • . • . . i wygłosił podniosłe okolicznościowe kich i Tadc\15% 0%.iadosz odipłe~.dl 

==========;;:;;;~==;i;;;::;;i;;:..;.~;;;.;=====;;;;; Po WOJillle przeniósł s1~ do A'IJ· we kaz.anie ksiądz poseł Grocho-wski. szereg pieśni legionowych i iołbław 
p d • • ał str.alii i pracował w pewnym Po czym wysłuchano historyc:Zlllego skicb. Jak ziwyk:lc znakomicie ak099 

rzy swę Z9ftlU Cl a przedsiębi~rst.Wi6, którg było T pnem6wietia Mars:ał·ka RvdQ Sm!- pamował Jerzy Petersburski. Bra~-
i WYRZUTACH SKORNYCH niego tak zadowolone że wyała- głcgo, które tnnsoutawano z Krako- i Yymaganioa hlsów rJe byłó b6t 

. 1 • k · ' ed _..: wa na wielkie mcgalony w Patka ca. Wreszcie Orkiestra F.ithumoaJI 
KREM LAIN• G k' o go 1a o swo1ego prz stawi- Zdrojowym Warszawskiej wykonała .Pldal Zeł-

sfołaf• sita r .r- 4S8C 18CJ0". ciela· do KałJtuty. ~dni cod'Z.iemiT koaceri 0tw ni.cna Polskiego T. It;bidd~„ ~ 
•SKo•v ... 1-.1. do .... a.-a. -L 3 d Af kiestry Filharmonii Warszawskiej Dy k<>flC'ZIOlle Pict'WSq Brygadł- Zbł~ 

preparat U1UWaj11cy WADY ""' .,._ - u '-~-· Wkrótce jednak w.rvC:1t 0 - rektor Otlmiflski poświęcił t racji u- podczas a:kademii na F. O. N. Oła 
Jak I • dzieci. ryki i nabył tam fermt, !ct6rą od roCZ)'Stośei muzyce polskiej i pid- sto Jci.llmi'%iesiąt złotych. 

fb>."r:a patrzyła więe jESZCZe oczyma duszy na 
..młerć panoemika, a później kontrtorpedowca i pozo­
stałych jednostek "Wielkiej Armady", jak się patrzy 
na padające drzewa pod toporem człowieka. I w duszy 
jej odezwała się wielka duma żołnierska. Wszak to 
„Huragany„ jej Jędrka dokonały tego miszczetrla 
i tti>?korzenia wroga.. Gdy;by tylko wolno było w tej 
chwili połączyłaby mę za pomocą radia ze stalową 
. Wolą, aby powiedzieć swemu ukochanemu mężowi 
że jego. dziecko zostało dobrze ochrzczone, wierzył~ 
odtąd, ze słowa wyryte na kadłubie każdego samolo­
~ ..Ja;ri .cię uchronił od ludzkiego oka, a od piorunu 
niecha] cię zachowa sam Bóg" są święte i niepoka­
lane... Z niekłamaną dumą patreyła na skrzydła 
~j . ..Jaskółki" i w myśli całowała je i pieściła, jak 
Gę pieści coś bardzo bliskiego i drogiego. 

Zawisza nie był zupełnie zadowolony. Dla nie­
go te 18 okrętów wojennych posłanych na dno Bał­
tyku - to było wszystko. MyśW, że będzie miał 
przed sobą ze 40 jednostek. Wprawdzie nie był pe­
~ ile łodzi podwodnych pozostało na placu boju, 
gdyz całe „przedpole walki" obrzucił pozostałymi 
bombami tak, że olbrzymie słupy wody biły na kilka 
pięter do góry, ale nie mógł skonstatować, c:r.y to 
JOZZ'YWane pod wodą magazyny tak wyrzucały do 
r,&ry, czy też wybuch bomb na dnie morza. 

1uż nie pamięta nawet, jak ten atak przeprowa­
Cłził, gdyż stało się tak nagle i niespodziewanie, że 
aie ~ nawet zmówić ..... ~ieczn.Y. 9dpoczynek 

, 

rad: im dać Panie - jak już na powierzchni wód nie 
widział płynących dział. Leciało w powietrze po kil­
ka naraz. Każdy „Huragan" spadał- na jednego, rzu­
cał kilka bomb i leciał' dalej, aby nie ' potwolić na­
stępnemu żyć dalej. 

I 

Jeden z torpedowców trafiony w dziób pochy-
lił się wprzód i miał zamiar tonąć powoli. Dopadł go 
K8.fU.Zelski ńa „Wyżle" i poczey;tował go dwoma 
bombami. Torpedowiec wrócił w tej chwili do rów­
nowagi, pękł w połowie i w ciągu niesi:)ełna n1inuty 
poszedł z wielkim hukiem do grobu wystrasz.onego, 
a może zdziwionegó Bałtyku. 

- Cholęry! - pod nosem mruczał Glibowski. 
- No te z armądy!. 
- Przecież już ich nie ma. 

- To nic nie 87.kodzi. 
- Szkodzi! 
- Dlaczego? 
- De mortuis aut nihil, aut bene! - zauważył 

poruczn~. 

- To prawda, ale oni zasłużyli na to, bo pły­
nęli, aby niszczyć nasz port i nasze \i/ybtte.że. 

- I leżą we własnej ziemi. 
- Nie w ziemi tylko w morzq i nie we włas-

nym tyJko w naszym. 
- Jakto w naszym? 
- Kiedyś to było nasze morze, jak i Berlin 

znajduje się na naszej Słowiańskiej ziemi. 
- Masz rację! 
Nie skończyli swej rozmowy, kiedy przed nimi 

w oddali ukazało się mrówie ciemnych punktów. Po­
rucznik Glibowski pochylił się 1nieco do mikrofonu 
i zawołał: 

- Eskadra bierze wysokość 5 tysięcy metrów. 
Karabiny maszynowe trzymać w pogotowiu! . 

Zwinne „Huragany" świecą brały pułap i gdy 
już wyrównały, lotnicy ujrzeli zbliżaj4ce się eskadry 
nt~przyjacielskie, które wracały w pogoni za polski­
mi wodnopłatowcami od Gdyni. -Kiedy już Oliltatni 
„Henkel' przesunął ~ię pod „Szaleńcami" z kabiny 
porucznika Glibowskiego padł rozkaz: ·· 

- Zawrócić i kosić nieprzyjacieia od tyłu, · aż 
do ostatniego aparatu. 

Zawisza .z punktu zaczął pikować ku ·morzu, a 
w ślad za nim pozostałe maszyny i „Huragany" sie ... 
działy: już na · skrzydłach „Hen1tlów. Zatneszczały 

karabiny maszynowe i „HeD.kle„ w płomiertłaclt .,,._ 
dły w morze, jak meteory strącone siłą Boga z Jiie­
bieskich gościńców w prze~ć ziemi. 

Zaskoczony nieprzyjaciel, zdezorientowany. W'!­
straszony, hie wniał się nawet bronić ..• Kilku sza.10"' 
nych niemieckich lotników zawróciło na mieJsł:u 
i otworzyło ogień z karabinów maszynowych, ale 
walka była krótka i zdecydowana. Zestrzeleni , po­
lec,ieli w morze za swymi towarzyszami, jakby int 
było przeznaczone umrzeć wraz z całą arm.~ 
Tylko dwóch lotników zdążyło 'Wyskoczyć z płcqaa-. 
cych maszyn i na spadochronach powoli . wiatr odno­
sił ich dalej w morze, aby później nieco, ~ 
wśród tych samych fal. które, jakby otwierały ..ft 
ramiona o białych kończynach i w śmiertelnynt 
uścisku kładły do grobu niezmierzonych wócL · 

Ta w~. poWietrzna była dopiero emoc~ 

I dla „Szaleńców". ~ kilku kabinach bluznęła kn1,w 
ludzka. Niemieckie kule zabiły obserwatora Witb 
i plutonowego Wawrzaka oraz zraniły Zosię w nogę. 
Czuła to dobrze, jak krew spływała jej po nO<bie j 

b~a się zemdlenia. To była jej wina, gdyż zbyt bli&­
ko podeszła pod nieprzyjacielskie maszyny. w~­
qzie trzy „Henkle" strąciła szybko jej ~, 
obsługiy.rana przez plutonowego Wawrzaka, ale 'w~ 
binie czuła śmierć i własną krew, która zapewne kro­
plami sączy się już na Polską ziemię • 

Kiedy porucznik Glibowski dał rozkaz. powtÓtu, 
zameldowała mu, że jest ranna i boi się zelndlenta. 
Szkoda jej ~yło ~aszyny, a nie mogła oddać kny'pla· 
plutonowemu, albowiem ten w tej chwili włalnłe 
ulatywał na skrzydłach aniołów w wielkie niebo. ·1 
zdawało się jej, że słyszy jak Herubini przyjma;. tw· 
tronu :ąożego U: piękną duszę polskiego lotnika i jpie­
wają bohaterską pieśń: ' 

Lećcie orl~ta bo;oioe, 
Lećcie, choć huk annat grzmt"! ' -
Laur przykry;e wam gl0toę. „ · 

. Lećcie za honor noe; kntj.! •• . · . 
Z'l honor swej krwi Wawrzak poleciał na wie!.:. 

ki bój za Polskę i wraca na ziemię, ale fut nie ria 
skrzy•Hach samolótu, ale na własnyt>.h, albowierq „na 
1'.Tótko przed startem deklamował aobie sp0kojn~ 

1 ulubiony więrs~: · 
Snilo mi łię to dzi~mttoie, 
a ~y dzieciom nie kl.Jmiq, 
że mi skrzydła. wyrosły, 
jak ptakowi u ramion! ...• 

Da1są . „ j1ltr.: -

l -

'· 



Str. 8. 

Uwaga rariie Domu! Wsaedzie do nabyci• ocet 
do marrn•t firmy H. Urbański : •. • ::.:1~: 

' 'I 

men orz no morzem 
Z Oksywskę Górą są zwią- szale i nowsze nagrobki, hę- Tutaj, jak na oblężony·m szań-

zane łe(lendy kaszubskie. Jesz· dące kamiennym dowodem u- cu, powiewała jeszcze chorą­

cze w przedhistorycznych cza• miłowania Polski. Tutaj wszyst- giew polskości,, a potężny wróg 
sach mieszkali na niej w wa- kie nopisy są polskie. Spoty- przyglądał się ' jej ze spokojem, 
rownym zamku „stolemy" komy typowe kaszubskie naz- czekając chwili, gdy padnie. 
- olbrzymy o niezwykłej sile. wiska: Nowe, Dorsz, Myślisz, Pewny był siebie i dufny w swe 
Kaszubi opowiadają, jak raz Suchorz, lub brzmiące z polska, siły. 

taki stołem się z żon11 poswa- Witkowski, Borski. Każdy z Lecz nie dociekał się . Bo­
rzył, które ma rozkazywać, a nich za życia . tęsknił do tej wiem zrządzeniem losu nie tyl­
które słuchać, to wzięli dwa nieznanej, mającej nadejść Pol- ko groby, nie tylko prochy są 
al.Drzymie głazy (dzisiaj leźą ski i spełniał swe posłannictwo, jedynym, świadectwem istnie 
one przy szosie, jak się z No- pilnujęc jak mówi Derdowski nia polskości na wybrzeżu, lecz 
wego Miasta ~u Gdnńskowi je- "Polsci morscich grania". cała ta potęga Rzeczypospoli· 

dzie)~i~rzuĆ:ali le z Oksywskiej Między tymi cichymi lud:tmi tej, którą w tak pi~.~;nej pano­
Oóry. To mieło rządzić, które leży wielki patriota Antoni Abra- ramie możemy widzieć z oksyw· 
w tym turnieju miało się oka- ham. Ten niestrudzony szer- skiego cmentarza. 
zać mocniejsze i dalej rzucić mierz polskiej sprawy, o któ- L. ż . M. 
kaJllleń. .On zw!11ł najpierw, rego zasługach mało się wie - w 

n•turalnie ten perzynę .mniejszy jeszcze dziś w Polsce, ale któ- Konferencja 
i smargnął go. Ale ona jałl się ry będzie rosnąć .i przechodzić W sprawi·e zawar~i·a 
zas~.dziła, tak nadała ~wmu ta• do legendy, w miarę, gdy hę· ~ 
Id forsz, ~e je~zeze . ~ilka szla- dzie wzrastać oddalenie między umowy zbiorowej dla 
k6w dale) leciał. niz tamtem. Nim a żywymi ludźmi. · - , • , 
Od tego czasu ten stołem mu- . . . wyfworn1 swełrow 
siał ·swojej żanie podlegać i jej I Antom Abraham dofi!zekał JUŻ • . • · 

słuchać". (Dr Florian Cenova· Wolnej Polski i zreelizowania W d!"iu wc:zora1szym ~ lnspe· 
Skerb Kas:ebskosłowinskje mo- tych postulatów, ktere przekła- ktorac~e pracy o~była się ~on-

s · · 1868) · dał prezydentowi ·Wilsonowi ferenc1a w sprawie zawarcia u-
ve- u1eci . · b. · dl t ó · 

Teraz stoi tam jeden z naj · imieniem ludności kaszubskiej. mowy z 1orowe1 ., a ~Y ~ rni . 
b · k ś · . swetrów. Układ obe1mu1e 6 

starszych na. wy rze~u • cio- Z cme!'t~rza oksywskiego ro- tys. robotników i chałupników, 
łów, wzrusza)ąco stopiony z !llo- ztacza su; Jedyny w swym ro- obowiązuje jeden rok i ·nie 
rsem, na które patrzą Jego dz~ju w Polsce wid~k. Z j~d- zmienia warunków pracy. 
okna. neJ strony rosnący i potężme-

Po łagodnie opadającym zbo# jący . z każdym dniem port han- Budowa olbrzymich 
GZU spływa ku m.orzu cmen- dlowy. Dawne ląki, torfowiska Czy zw1'ęks1ą s1·ę zarobki· robotn1·kop w· 
tatz, jedyny w Polsce co tło i mokradła ustępują coraz to schronów przeciwloł• . 
aweao poleżenia i uroku. Tu- nowym basenom, nad którymt · Ł d ? 
taj. w'róci rezlotystych brzóz ·rozpinają się pajęczne ramiona niczych w · o zi Zakł. Przemysł. Wola- Krzysztoporska 
.i klon6w spoczywają snem dtwiaów. Zawijają do pertu W wyniku dotychczasowych W zwhtżku z odnowieniem w wyniku dłuiotrwalej kon-

wiHznym 'po pracowitym iyeiu okręty poci wszystkimi fragami prac inżynierów, zwi,zany~h z umowy 0 pracę na następny ferencji streny nie;", aoszły do 

.stolamy• ducha. Leię tu skro- świata. Po nabrzeżach porto- budową schronów w Łod~1, o- rok w Zakładach Przemysł•- pozytywnego wyniku, .zdyz pra­

mni rolnicy i rybacy, którzy za wych i bulwarach spaceruje za- ~liczono., że ,achrony p~bhcine wych „ Woła Krzysztoporska" codawc:y Zakładów Przemysł. 
tyeia nie ulękli aię pot4.zi. wiei- ło1ta wszystkich ras, kołysząc i p11watne po111leszczą 270.000 robotnicy tamtejsi zgłosili do „ Wola" tlomac~ą się, że ma}• 

kieso państwa i nie chcieli się w charakterystyczny i wspól- ludzi .. Koszt ~udowy sc~ronów .lyrekcji zakładów żą anie pod- duże wydatki, ł!I niewielkie.. ż „ 

przyję~ jego .kultury"· Mimo ny •arynarzom spesób. wynosić b,dzie 57 mdłonów wyżki· nłac. ~. :'....Al_...._..J 

k 6 .1. ia olskie1· mo r robki i nie JJlogą lpójść na Żfł· 

~;, ·~i:ou~~;:;0 :;,atemw po: Bliżej . Oksywia rozłożył się złotych. . . . h . W tej sprawie odbyła się dn. daną~ przez robotników pedwfi• 

lit L· t olskieJ' konaekwent- port wo)en~y. Szaro perłowe Analogicznie w mnyc mi~s- B bm. konferencja delegacji ro· k ł N . d d 
. yai an ip . , . h kolosy stOJlł tu na straży poi- tach_Wojaw. Ł6d~kiego r6wn!eł botników u inspektora pracy ę. p ac. a razie z ee~ owa• 

me r~oz hii:aj'łc::~ I kpornfb' skiege morza. CzaseJn wycho· czynione są kroki do odpowie- 16 obwodu r,r; udziałem Dyr. Le- ~~~yż:ni~~a~:ogt: ~~b~~~~:u~oz• 
pra~y i c e a. 0

• a zd/ ę i dz1t z portu, niczym wilki z niczh P~0łektów pomieszczeń '!- ona Szereszewskiego pracodaw. e. 'f " 

kra1u, nawet. prub~i po . any, ostępu i udają się na szerokie szczelma1ących.- W Piotrkowie 

n.ie m6a.l ku~it so. ie tu~d Pr wody na ćwiczenia. Port wo· akcja ta również winna być za- ---1-----------..----------
~~:dł~~~iaf.0 ;rzyb~1:~~c: j~t.~ ?:;n:k:;l~n~,;:Y;;~i::!. h0~t~:: początkowana. llll~lll~lllllllllllllilllllllllmllllllllllllllllmllllllllllllllllllllllllllllllllllmllllllllllllllllllWmlmlllllllllllllllllllllllllllllllllmll~ 
t~~~~~· b~~~~:ywgadćy;•ęn:~a~~i e~i'ł z niego tajemni~ze dźwię- Po~ gra~em -== sa=2ii 

się na natychmiastewe wyda- ki ~ygnałó~ek, re1tul~1ę~ewszy- piorunow = Za całkowite wyleczenie mnie 
lenie. Artur Gruszecki, który stk1e prze1awy. tegd ~y~1a.b Czh~ Na szkodę Kobyłeckiego Mie- = . z ciężkiej choroby składam !5lił. 
będłłc w Jastarni p.rzed napi· sem, g pewne} •• zm~e, uc czyaława i Dorożyńskiego Cze· = w p o • I. 1 G I tł ' §!!!i' 

aaniem powieści „Tam gdzie z naeła strzał armatni. slawe, we wsi Syski, eminy . . I row1 ł llBOD1lWI . a ' erow1 I! .. · 
wcziosrłaamsii· ęrkyb~k:;; ~z~~::!r~T: zp~ś~r:::c!fę P:~;o:,or1.~k1:1i~Ii~: zabroażbeicma 'i· sopbaomraa. sięPosżtoardoploowzs~ ·§§1··" 

"li • "t 1·aknar.;·serdeczniejsze· pod~iękow.anie. 
z nimi w · gawędy, już po dwóch dali ci waiyscy umarli, łdY kil- tal od uderzenia piorun.ów. = . § , 

ty1tgdniach musiał się wymy- kadziesiąt lat temu patrzyli z Straty wyn.osz1t około 7.000 zl. /aremkiewicz. Zoffa = 

kać żandarmom. . teeo samego miejsca. Cicha !!!!!!!!!!!!!!1•!!!!•!1!!!!1!1!11!!!1!!!!!!!!!!!!!! - „ , , '. , ·= 

g~i~c~ied'd:ło15!r:a~b~i~J:c~: i~:~a~a!::lk~a~;iic~ p:~:f~i:!~: Uniewa.żniam. ~~~:~~n\.y~~~~ 11~111111111m111m1111111111m1111111111111111111111111111111111mm111m111111m111~;1111111111111111111mm~m11m~f1m11m11m1mmm11m r 

*ywania polskiej mowy: dom. i na· w potężnym sztormie. przez Kasę Kredytową dla właści- ---------·.------..--, ..... -•,- . ..-.-•.-

kościót. o ile w domu m6· Kilkadziesiąt lat temu ... Zato• cieli nieruchomości w Piotrkowie. KINO CZARY Dziś I Najwspanialszy z nlm6W' .,!l 

wloJlo na.rzeczem kaszubskim, ka była cicha' zapuszczona i Jakub Goldach. 
to . w koś•iele używane pięknej biedna. Poza biednymi ryba· TEATR , . egzotycznych . ~ez en u\- .~ 

literackiej polszczyzny. Ta li• kami kaszubskimi, tak łtiedny- UWAGA Niebezpieczne przygody podróiników na dzikim lą~zie p. t, :: . . 
teracka polszczyzna; polszczyz- mi,· że władze kościelne pez- - · ·y 
na w·ieku . złotego, brzmiąca .w walały im na kopanie grobów Sprzedam od zaraz położony KL t s K J:I 81fttE6 o Ko ·u R „; 
przepi,knych pieśniach, stawała swym zmarłym, bez pobierania w centrum ~iasta l ·I . .· . . . . . ' . ;. ,-.~,~ ... ~ 
się zł~tą nicią ł11czącę wybrze~ za to żadnych opłat i' stosowa- B A R · t 

że z ·resztą Polski. ły za posługi koicielne specjał- „ ' Role ~łówne: Grant W ithers, Betty Jane Rhocłea~· · ~ 
I. jedno jedyne istniało miej- nłl taryfę • pro C18subia" że- . · -

sce publiczne, . gtłzie móeł ~yt g~ował po niej m~lo kte. Gdy- .p J · W N y . . , Pa~l S~ton~ . . .. . .. 
uiiiieszczany,_ polski napis na- ma była małą wioskę, a Ok.sy~ b i . . . Poraz pierwszy na ekranie - dzungla w całe} swe) ·grozie. 
bez ebowiązującego nierriiec~ wie arafi do które· na ·w _ z o &Z~~nym ~om1eszczema1lll. . . • 

kiedo tlomacJenia. d P . ąd, J d .11 Y Wladomosc w dniach od 6, do 12-go Nad program . · Tygodnik , Aktualności P. A. T. . „ Nad program 

a - go me}SZB roga prowa ZI 8 zl aierpnia b. r .. ul. Słowackiego nr. •2 · ' · ' · . . · ·. 

Tym miejscem byl cmentarz. Gdyni wodą. Naokoło bewiem · Bar piwny. Popoi. o godz. 3. . , ' „Wladczyni - )):żuhgli• · 

Dlateeo na eksywskim t::men- rozpościerały się torfowiska i . • . . . . . Poczl\tek codziennie 9 g. ts w. święta o g. 3. , · ąeJty wykł,t, 
tarz:u steją szeregiem st•re om- mokradła. . CzyłaJcie Dz1enn1k P1olrkowsk1 . · , , 

Kino-Teatr 

„A S "· 
w Piotrkewie 

· pl, Niepodle­
. głoict ·ar. 2. 

D z i ' I Wielki · dramat ludzkich namiętności p. t. · 

. JASTRZAB· 
Popisowy film znakomitego CHARL.ESA BOY'ERA 

oraz Pierre Richard i Natalia Paley. 

Poranki: początek o g. 3, w święta o g. 1-ej Piętro wyżej. 

Początek o g. 5.30 pp, w niedziele 1 święta o g, 3 po poł. 

I ~no • Teatr I 
ROMH 
· w Piotrkowie 

Al.' Maja 11. 

. 
D z i ś I Rewelacja filmu wy.twórni Metra Dziś! 

Rozśpiewana, roześmiana,- rozstańczona i urocza 

Niesforna dz-iewczyna 
O b s a d a: Judy Gar:land i Alla„ Jones partner 
Jeanetty Mac Donald z filmu "Motyl Hiszpański" 

Ponadto Nowy tygodnik PAT. · Ponadto 

Na seansach popołudniowych Pierwsza Miłość ......... „ ............ „„ ... „.__ ... ____________ ... „ ...... --..a---.--... _.._ ___________ _.._._ __ ..... „mmm11„ ... _ _._ 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 :d. 50 gr. & dostawą u. 3. 

PRĘNUMERATA: kwartalnie z p.rzesylk4!l zł: 9, rocznie ~ zł. · Konto·P. K. O~ Nr. 602:480 
z · . 

CENY UU t:.U~L..t.N: h >za str. 1 wiersz mil. jednolarnowy 80 ar 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 4-0 g; ., drobne 20 gr. za wyraz 

Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Slowackie~o 2.3. tel 10 ~ 

\ 
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